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| klasa róbotnicza, jej młodzież, jej obrońcy pokoju! 
Demokratyczne Niemcy — te gwarancja pokoju w Europie! 


RAYA AA EET POTAS OESIE APA A A YYY A PCO OGAE AAC TEK APA CY TAGE OOO PAATENEN ER TAPE TE PANEINTA SR MAUER ADENA TOASA AE AETERNA EENET 


PROLETARIUSZŁ WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIŁ SIĘ! 
O A O ZE 


GOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK ;ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 27 SIERPNIA 1950 ROKU 


ROK UI (VI) 


—— 


Naród niemiecki pragnie pokoju 
jedności i niezawisłości narodowej 
Front Narodowy Niemiec Demokratycznych wzywa do czynnego oporu 


przeciw anglosaskiej polityce remilitaryzacji 
| Obrady Kongresu w Berlinie | 


BERLIN (PAP). — W sobotę przed 
południem, podczas obrad Kongre- 


su Frontu Narodowego Niemiec De= | 9 


mokratzoznych prezydent Nieńmiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, WH 
heim Pieck, wygłosił przemówienie, 
przerywane burzliwymi oklaskami 
dólezatów, 5 


Przemówienie 
prezydenta Piecka 


Na wstępie prezydent Pieck pod- 
kreślił, że niemiecki Kongres Naro- 
dowy zebrał się w niezmiernie po- 
ważnej dla świata i dła Niemiec sy- 
tuacji. i 
. Rozlega się na świecie — powie- 
dział mówca — wrzask podżegaczy 
wojennych; którzy chcieliby odwró- 
cić uwage od swych krwawych zoro 
cüi, a równocześnie przygotować no 
we, jeszcze potworniejsze zbrodnię. 
W tej sytuacji zadaniem Frontu Na- 
rodowego jest poparcie za pomocą 
wszelkich- środkówy walki o pokój, to 
czącej się w całych Niemczech. Cały 
naród powinien czuwać nad utrzy- 
maniem pokoju.” 

dednym z decydujących etapów w 
tej walce o pokój będą wybory par- 
lamentarne w Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej dnia 15 paździer 
nika br. Kandydaci Frontu Narodo- 
wego w swej polityce i działalności 
będą służyli wielkiemu celowi — 
wzmocnienia obozu sił pokojowych 
na całym świecie, Napięta sytuacja 
międzynarodowa nakazuje, by Front 
Narodowy czynił z wyborów w 
dniu 15 października jednomyślną 
manifestację całego narodu na rzecz 
polityki pokoju, która jedynie od- 
powiada żywotnym interesom naro- 
du niemieckiego. 

(Mówca zobrazował dalej politykę 
wojenną  imperialistycznych mo- 
carstw zachodnich i omówił wyczer 
pująco sprawę oporu narodowego o- 
raz walki o jedność Niemiec, © ogól 
no - niemiecki traktat pokojowy i o 
wycofanie wojsk okupacyjnych, 

zmaganie się oporu narodowego 

=— jak stwierdził prezydent 
Pieck — główną cechą charaktery- 
styczną obecnej sytuacji w Niem- 
czech Zachodnich. Nasze zadanie — 
powiedział mówca — polega na tym, 
by wnoić jak najszerszym war- 
stwom świadomość faktu, że ich 
własne, bezpośrednie, żywotne inte- 
resy związane są ściśle z ogólno-na" 
rodową walką 0 pokój, jedność i nie 
rawislość, j 

Prezydent Pieck wspomniał o 
wzmagającym się wciąż duchu bo- 
jowym robotników niemieckich, po 
czym określił jak następuje zadania 
oporu narodowego: z 

Opór narodowy kieruje się prze- 
wko statutowi okupacyjnemu; prze 
ciwko statutowi Zagłębia Ruhry i 
przeciw wszystkim poczynaniom, 
zmierzającym do ich realizacji, Skie 
rowany on jest przeciwko remilitary 
zacji Niemiec Zachodnich i zobo- 
wiązuje wszystkich patriotycznych 
Niemców, by demaskowali wszelkie 
nrzygotowanis wojenne i organizo- 
wali walzę narodu przeciw tym 
przygotowaniom. Kieruje się on ró- 


wnież przeciwko produkcji zbrojenio 
wej, dążąc jednocześnie do rozwoju 
niemieckiego przemysłu pokojowego, 
przeciw formowaniu najemnych od- 
działów wojskowych. Opór narodo- 
wy wymaga stałego uświadamiania 
ludu niemieckiego o celach amery- 
kańskiej i angielskiej propagandy 
wojennej. 

Opór narodowy skierowany jest 
przeciwko importowi towarów ame- 
rykańskich, które mogą być wytwa- 
rzane w samych Niemczech, zmierza 
on do ochrony warsztatów pracy, do 
troski o interesy robotników i pra- 
cowników umysłowych, do ochrony 
rzemieślników i chłopów. Jest on 
skierowany przeciwko demontażowi 
zakładów przemysłu pokojowego w 
Niemczech Zachodnich, dokonywa- 
nemu ze względów konkurencyj- 
nych. 

Opór narodowy skierowany jest 
przeciwko przerzucaniu ciężaru an- 
glo - amerykańskich przygotowań 
wojennych na niemiecki lud pracu- 


„Jacy. Popiera on walkę robotników 


zabezpieczenie ich bytu matė- 
rialnego óraz wszelką akcje luno- 
ści pracującej przeciw nadmiernym 
ciężarom podatkowym, spekulacji i 
innym formom wyzysku, 

Opór narodowy wymierzony jest 

przeciwko wszystkim poczynaniom 
administracji x Bonn i gubernato- 
rów anglo + amerykańskich, mają- 
cym na celu ograniczenie lub zaha- 
mowanie stosunków gospodarczych 
między Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną a Niemcami Zachodnimi. 
Dąży on natomiast do swobodnego 
rozwoju handlu międzystrefowego 
wewnątrz Niemiec, który da znów 
pracę i chleb setkom tysięcy bezro- 
botnych w Niemczech Zachodnich i 
w zachodnich sektorach Berlina. 
, Opór narodowy — stwierdził koń 
Cząc prezydent Pieck — skierowany 
jest również przeciwko rozkładowi i 
upadkowi niemieckiego życia kultu- 
ralnego pod wpływem importowanej 
z USA kultury gangsterskiej, 

Obecni przyjęli mowę prezydenta 
Wilhelma Piecka długotrwałą owa- 
cja: W imieniu uczestników Kongre 
su podziękował prezydentowi prze- 
wodniczący dr Correns. 


Przemówienie 
Maxa Reimanna 

W dyskusji jako pierwszy zabrał 
głos przewodniczący Komunistycz= 
nej Partii Niemiec Zachodnich Max 
Reimann, powitany hucznymi okla- 
skami: 

Kongres ten — stwierdził Max 
Reimann — da nowy bodziec do roz 
winięcia w Niemczech Zachodnich 
oporu narodowego przeciw przygoto 
waniom wojennym i wyzyskowi ko- 
lonialnemu, do walki o pokój, jed- 
ność demokratyczną i niezawisłość 
narodową. 

Przewodniczący KPD określił uja 
wnianą przeż Adenauera i Schuma- 

jera gotowość remilitaryzacji Nie- 
mięc Zachodnich i utworzenia za- 
chodnio - niemieckiej armii najem- 
nej, jako kontynuację polityki zdra- 
dy narodowej, polityki, którą zapo- 
czątkowałć pogwałcenie układu pocz 
damskiego. Jest rzeczą coraz bar- 
dziej oczywistą, że polityka uprawia 
na w Niemczech Zachodnich prowa- 
dzi do katastrofy, Dlatego też — 
stwierdził mówca — zdrada naroda 
wa, popełniona przez polityków z 
Bonn, spotyka się z coraz większym 
oporem ze strony ludności zachod- 
mio . niemieckiej Świadczy o tym 
m. in. fakt, że młodzi Niemcy, 
zwerbowani do tzw, oddziałów robo 
czych odmawiają przyjęcia broni. 
Również hamburscy robotnicy porto 
wi dowiedli swej woli pokoju, odma 
wiając wyładowywania amerykań- 
skich materiałów wojennych. Opór 
narodowy znajduje wyraz w rezolu- 
cjach protestacyjnych, strajkach i 
demonstracjach. 

Sukcesy kampanii zbierania pod- 
pisów pod Apelem w sprawie zaka- 
zu broni atomowej, a jednocześnie 


objawy wzmagającego się oporu na- 
rodowego wywołały zdenerwowanie 


wśród wrogów ludu niemieckiego. 
Wobec tego imperialistyczne mocar- 
stwa okupacyjne oraź ich sługusi z 
Bonn, usiłują zdławić terrorem wal 
kę o pokój i o wyzwolenie aarodo- 
we. Pismą postępowe są zakazywa- 
ne, przeciwko bojownikom o poxój 
zapadają wyroki skazujące. Żadne 
jednak środki terrorn nie zdołają 
stłumić pragnienia trwałego nokoju, 
jedności i niezawisłości narodowej. 
Dowodem tego jest udział licznych 
delegatów zachodnio - niemieckich 
w obecnym Kongresie. Max Rei- 
mann wezwał tych delegatów, by po 


gicznie akcję komitetów Frontu Na 
rodowego w Niemczech Zachodnich. 

Przewodniczący KPD oświadczył 
na zakończenie: 

Naszą pracą we Froncie Narodo- 
wym Niemiec Demokratycznych 
stworzymy gwarancję, że imperiali- 
stom nie uda się przekształcić w 
martwą strefę naszej ziemi zacho- 
dnio - niemieckiej. Prawdziwym pa 
triotą niemieckim jest tylko ten, kto 
walczy w szeregach Frontu Narodo- 
wego o pokój, jedność, sprawiedliwy 
traktat pokojowy i wycofanie wojsk 
okupacyjnych. Walka ta, u boku mi 
łującego pokój Związku Radzieckie- 
go, zapewni narodowi niemieckiemu 
nową egzystencję i szczęśliwą przy- 


powrocie z Kongresu rozwinęli ener | szłość, 


Pokojowa polityka ZSRR 


cieszy się gorącym poparciem całej ludzkości 
Przemówienie tow. J. Malika na forum Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — 25 sierp- 
nia odbyło się pod przewodnictwem 
przedstawiciela Zwiąaku Radzieckie 
go Malika posiedzenie Rady Bezpie- 
czeństwa, na którym toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja nad za- 
gadnienięm koreańskim. 

Po odczytaniu francuskiego tlu- 
maczenia przemówień Malika, Jeb- 
ba i Austina, wygłoszonych na po- 
przednim posiedzeniu Rady, Malik 
zabrał -glos jako przedstawiciel 
Związku Radzieckiego, by sprosto- 
wać pewne kłamliwe oświadczenia, 
złożone przez delegata brytyjskiego 
Jebba i amerykańskiego — Austina 
na posiedzeniu 22 sierpnia. 
podkreślił przede wszystkim, że przy 


toczone przez niega na posiedzeniu 
z 22 sierpnia fakty zaczerpnięte zo- 
stały ze źródeł oficjalnych i że ża- 
dne jego oświadczenie na temat a- 
gresji USA, prowadzonej w celu po 
pierania kliki Li Syn Mana, nie zo- 
stało zdementowane, 

Zamiast tego, by trzymać się tych 
faktów — powiedział Malik — Jebb 
i Austin uciekli się do zwykłych 
swych oszczerstw w stosunku do 
Związku Radzieckiego i powoływali 
się na Hitlera. Żadne jednak powo- 
ływania się na „kłamstwa” i „wiel- 
kie klamstwa“ nie są w Stanie za- 
przeczyć faktom, przytoczonym 


Malik | przez delegację radziecką. 


Następnie Malik stwierdził ponow 


Wypełniamy zobowiązania 


na cześć Kongresu Pokoju 


Robotnicy łódzcy przed terminem 
wypełniają zobowiązania, podjęte 
na cześć Kongresu Pokoju Wyiężo 
ną pracą, zwiększoną produkcją, 
oszczędnością, rozwojem ruchu wie 
lowarsztatowego, dokumentują nie- 
złomną wolę walki o pokój. 


Załoga ZPW im. Reymonta meldu 
je, że w myśl zobowiązania, ilość 
odpadków została zmniejszona do 
0,35 procent. Wyniki te osiągnięto 
dzięki uważnej, oszczędnej pracy w 
oddziale przygotowawczym oraz w 
przędzalni. 

Młodzież zakładów zorganizowała 
zespół na samoprząśnicach wózko- 
wych. 


Tkaczki z ZPB im. Rewolucji 
1905 roku realizują zobowiązanie 
przejścia z 6 na obsługę 8 krosien. 
Na „ósemkach* pracują już tow. 
tow.: Jaworska, Rejniak, Piotrow- 


ska, Klimczak, osiągając wysoki pra 
cent baz akordowych. 
` Przadki z ZPB im. 1 Maja prze- 
kraczają swe zobowiązania. Tow. 
Laskowska osiąga o 8 proc. więcej 
wykonania bazy. Tow. Wasiak, za- 
miast 103 uzyskuje 112 procent, 
tow. Woźniak zamiast 104 — 108 
proc. tow, Nowicka zamiast 104 — 
112 procent. , 
Korespondent z ŁZWAE A<—$, 
tow. Klimczak, pisze o nowych zo- 
bowiązaniach, jakie podjęła załoga 
tych zakładów. Postanowiono mia- 
nowicie skrócić czas trwania kapi 
talnych remontów oraz zakończyć 
pianowy roczny remont maszyn do 
81 października br. Pońadto robot- 
nicy zobowiązali się wyremontować 
w bieżącym roku ponad plan 1 to- 
karnię, 1 szlifiernię i 1 brykiernię. 
Postanowiono także wspólnymi siła 
mi przygotować szopę pod przyszły 
magazyn gotowych towarów. 


Oddziały partyzanckie 
wspierają natarcie Armii Ludowej 


Ciężkie straty wojsk Mac Arthura w ludziach i sprzęcie 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS podaje z Phenjanu: 

Naczelne dowództwo Armii Ludo 
wej Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej ogłosiło Ko- 
munikat z dnia 26 sierpnia rano, 
stwierdzający: 


Oddziały Armii Ludowej na 
wszystkich frontach po złamaniu 
próby kontrofensywy wojsk amery 
kańskich i lisynmanowskich, spowo 
dowały poważne straty w ludziach 
i sprzęcie wojennym przeciwnika. 

Oddziały Armii Ludowej naciera 
jąc w rejonie południowego wybrze- 
ża, zadają ciosy piechocie amerykań 


piechoty morskiej. Wspierając natar 
cie wojsk Armii Ludowej, oddziały 
partyzanckie rozszerzają swe działa 
nia w rejonach Ulsan i Pusan. 

Na północ od Taegu nacisk wojsk 
północno - koreańskich wzmógł się 
znacznie. 

Na wybrzeżu południowym walki 
toczą się niedaleko portu Masan. 

21 sierpnia oddziały partyzanckie, 
działające w rejonie linii kolejowej 
Ulsan — Pusan, zniszczyły pociąg 
nieprzyjacielski ze sprzętem wojen 
nym. Lotnictwo Armii Ludowej a- « 
takuje skupienia wojsk przeciwni- 
ka, jak również obiekty wojskowe 


skiej i amerykańskiemu oddziałowi |i komunikacyjne na tyłach. 


nie, że Stany Zjednoczone rozpoczę- 
ły agresję w Korei przed powzię- 
ciem przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych jakiejkolwiek decy- 
zji, po czym usiłowały tego rodzaju 
decyzję sprowokować w celu zama- 
skowanią agresji amerykańskiej, 
Malik przypomniał, że Austin 
stwierdził w Radzie Bezpieczeństwa 
w dniu 19 sierpnia, iż*Stany Zjedna 
czone wydał$ amerykańskim siłom 
zbrojnym rozkaz „przyjścia ż pomo- 
cą” reżimowi Li Syn Mana w dniu 
27 czerwca tj. przed powzięciem de- 
cyzji przez Radę Bezpieczeństwa. 
Bezprawna decyzja Rady  Bezpie- 
czeństwa z 25 czerwca nie wspomi- 
nata o żadnej sankcji, ani o działa- 


Realizując zadania Planu 6-letniego 


budujemy pokój i lepsze, szczęśliwsze jutro 
Zakończenie ohrad plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


czoraj, w drugim dniu obrad 

rozszerzonego Plenum Zarzą- 
du Głównego Związku Włókniarzy 
w Łodzi, w dyskusji głos zabierali 
m, in. tow. tow.: Owczyński (Byd- 
goszcz), Kowalski (VI Oddział), So- 
doś /Żyrardów), Łącki (ZPB im. Nie 
dzielskiego), Krystera (oddział VI), 
Łódź), Mokrzan (Olsztyn), Kowalski 
(ZPB iin. Marchlewskiego), Fkaczy- 
kowa (Wrocław), Banasiak” (ZPW 
im. Gwardii Ludowej), Dubiszewski 
(kier. wydz. kult.-ośw. Zarz, Główn, 
Zw, Włókn.). 

O zadaniach przemysłu włókien- 
niczego: w Planie 6-letnim mówił ob 
szernie tow. EUGENIUSZ STAWIN 
SKI, minister Przemysłu Lekkiego. 

"Tow. Stawiński podkreślił szcze- 
gólnie zagadnienie wzrostu produk- 
cji poprzez wzrost wydajności pracy 
i walkę o obniżenie kosztów włas- 
nych. W roku 1951 produkcja w 
przemyśle bawełnianym zgodne z 
Planem Sześcioletnim winna wzro- 
snąć w stosunku do produkcji plano 
wanej na rok bieżący o 7,8 procent, 
przy jednoczesnym obniżeniu kosz- 
tów własnych © około 3 prozent. 
Wzrost wydajności pracy robotni- 
ków w grupie przemysłowej Winien 
wźrosnąć o 7,8 proc. a w grupie pro 
dukcyjnej o 6,5 proc. W przemyśle 
wełnianym wzrost wartości produk- 
cji wyniesie 5,5 procent w roku 1951 
w stosunku do planu na rok 1950. 
Wzrost wydajności pracy robot- 
ników przemysłowych wyniesie 6.8 
procent. a robofnigów produkcyj- 
nych 8,1 procent, Koszty własne w 
tym przemyśle winny być zmniejszo 
ne o 4,46 procent. 

Podobne wytyczne obowiązują rô- 
wnież przemysł jedwabniczo - ga- 
lanteryjny, włókien sztucznych i włó 
kien tykówych. 


Przykład właściwego, twórczego 


stosunku do realizacji zadań Pianu 
Sześcioletniego — stwierdził w swym 
przemówieniu tow, Sławiński — da- 
la załoga zakładów w Chodakowie. 

Jeszeze przed 1939 rokiem wyco- 
fano tam z ruchu maszyny, uznane 
za nie nadające się do dalszej produ 
kcji. Załoga uruchomiła te maszyny, 
a obecnie dzięki pomysłom racjonali 
zatorskim wprowadziła przyspiesze- 
nie punktów przędzących o 22 proc, 
Dzięki temu wzrosła wydajność ma 
szyny i wydajność robotnika, mimo, 
że pracuje się tam na maszynach u- 
znanych niegdyś za „bezużyteczne“. 
Jedna przędzalnia jest już urucho- 
miona, druga ruszy 15 grudnią br. w 
rocznicę Kongresu Zjednoczeniowe- 
go, a 1 maja 1951 roku uruchomiona 
zostanie trzecia przędzalnia. I z 
tych pięknych osiągnięć załoga jest 
jeszcze niezadowolona, bo już mą no 
we metody, nowe pomysly ułepsze- 
nia produkcji, Ludzie zakładów cho- 
dakowskich — to są właśnie ludzie 
Planu Sześcioletniego, ludzie, którzy 
stale szukają dróg, jak szybciej 
zbudować nowe, wspaniałe życie dla 
mas pracujących, 

Nasłępnie tow. minister zwrócił 
uwagę na konieczność uruchomienia 
i należytego wykorzystania poważ= 
mych rezerw sił roboczych, istnieją- 
cych w zakładach przemysłu włó- 
kienniczego. Na skutek złej organi- 
zacji znaczna liczba rąk do pracy 
nie jest należycie wykorzystywana. 

W zakończeniu tow. Stawiński po 
wiedział: _Ţ 4 

— Wykonamy te wielkie zadania 
budowy podstaw socjalizmu, gdy 
Plan 6-letni stanie się osobistą spra- 
wą milionów ludzi pracy, Miliony lu 
dzi pragną coraz ] pszych warun- 
ków życła, pragną dalszego podnie- 
sienia stopy życiowej. . 

Mimo wielkich osiąznieć minio- 


nych lat, nie udało się jeszcze cał- 
kowicie. usunąć śladów przeklęitego 
spadku kapitalizmu, wszystkich ślą- 
dów okupacji i wojny. Jeszcze i dziś 
wiele trosk mieszka w róbotniczych 
izbach. 

Wzrost produkcji, wzrost real- 
nych płac robotniczych, rozwój bu= 
downictwa — to jest właśnie to, co 
przyniesie realizacja Planu 6-letnie- 
go; 

Miliony matek marzą og szczęśli- 
wej przyszłości swych dzieci. Plan 
Sześcioletni zapewnia warunki szczę 
ścia tym dzieciom, warunki budo- 
wy nowego, radosnego życia, Trzeba 
ludziom nie tylko pokazać cyfry 
Planu, lecz wytłumaczyć, co one o~ 
znaczają i jakie kolosalne zmiany 
przyniosą w ich życiu. Wtedy Plan 
Sześcioletni stanie się bliski każde- 
mu człowiekowi pracy, 

'Trzeba też wyjaśnić, że wykonu- 
jąc Plan Sześcioletni, pudujemy po- 
kój, za którym wypowiedziało się 
18 milionów Polaków, podpisując 
Apel .Sztokholmski. 

Skoro te sprawy wyjaśnimy, sko- 
ro każdy hędzie to dokładnie rozu- 
miał, to miliony ludzi patrzeć be- 
dą na Plan Sześcioletni, jak na 
swe własne, osobiste zadanie — za- 
danie budowy szczęśliwej przyszło- 
ści dla siebie, swych dzieci, dla ca- 
łego narodu. 

Dyskusję podsumował tow. ALE- 
KSANDER BURSKI, wiceprzewodni 
czący CRZZ. 

Z kolei Plenum podjęło uchwałę 
w sprawie zadań stojących przed 
włókniarzami w związku e realiza- 
cją Planu Sześcioletniego. Podjęto 
również uchwałę w związku z pią* 
tą rocznicą powstania Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych. 
«Obrady zakończono uroczystym 
odśpiewaniem „Międzynarodówki“. 


niach wojennych w Korei. Nie ulega 
wiec wątpliwości. że rząd amerr* 
kański nakazał swym siłom po- 
wietrznym interwencję w dniu 27 
czerwca na kilka godzin przed bez- 
prawną rezolucją Rady Bezpieczeń= 
stwa z tegoż 27 czerwca. - 

Malik stwierdził następnie, że 
Jebb przekręca w bezczelny sposób 
cytaty z dzieł Włodzimierza Lenina 
i Józefa Stalina. Jebb powoływał się 
błędnie na drugi tom „Historii dy- 
plomacji*, podczas gdy powinien 
był powoływać się na trzeci tom, w 
którym opisana jest w pewnych 
miejscach taktyka dyplomacji bur- 
żuazyjnej i gdzie wyjaśniony jest 
sposób, w jaki dyplomacja ta ma- 
skuje swą działalność próbami „lo 
kalizacji* konfliktów, jak również 
sposób, w jaki stosuje ona taktykę 
terroru. j 

W Radzie Bezpieczeństwa — po- 
wiedział Malik — można zaobserwo 
wać wszystkie te chwyty dyploma- 
cji burżuazyjnej. Dyplomacja ra- 
dziecka opiera się w swym  działa- 
niu na zasadach całkiem odmien- 
nych: dąży ona i walczy o zapew* 
mienie powszechnego pokoju i do- 
pomaga całej ludzkości w walce 
przeciwko agresorom, 

W cytatach przytoczonych .przez 
Jebba — powiedział Malik — nie 
było żadnej wzmianki o zagadnieniu 
koreańskim, Jebb powoływał się na 
okres, gdy Churchill organizował 
zbrojną interwencję przeciw. ‘Rosji 
Radzieckiej w ten sam sposób, w jas 
ki prezydent Truman zorganizo- 
wał zbrojną interwencję w Korei. 
Pódczas interwencji zorganizowanej 
przez Churchilla — powiedział Ma- 
lik — „cywilizowani* przestępcy 
wtargnęli do kraju: Anglicy i Ame- 
rykanie w Murmańsku, a Japojiczy= 
cy i również Amerykanie na Dale- 
kim Wschodzie. Przyszli oni de Ro- 
sji, by uczynić z Rosjan miewolni- 
ków, co doprowadziło do zażartych 
walk, 

Lenin i Stalin oświądczyi wów: 
czas, że ojczyzna socjalistyczna jest 
w niebezpieczeństwie. 

Stalin stwierdził wówczas, % je” 
ŝli kraj nie stworzy armii rzeczywi= 
ście zdyscyplinowanej, to poniesie 
kięskę. 

(dokończenie na str. 2-giej) 


Komunikat 


Łódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Dnia 29 sierpnią 1950 roku, o go- 
dzinie 17,.w sali konferencyjnej 
ORZZ, odbędzie się odprawa wszyst 
kich delegatów i zaproszonych osób 
z terenu miasta Łodzi — na I 
Polski Kongres Obrońców Pokoju. 

Delegaci. proszeni są o zabranie 
ze sobą mandatów. Obecność wszyst 
kich obowiązkowa. 

ŁÓDZKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 


= 


("= niedziela sierpnia ob- 
chodzona jest rokrocznie w 
Związku Radzieckim jako „Dzień 
Górnika”, W dniu tym, ustanowio- 
nym specjalną uchwałą Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR cały naród 
radziecki spłaca dań szacunku lu- 
dziom bohaterskiej pracy, kroczą- 
cym w awangardzie bojowników © 
sprawę uprzemysłowienia krajn, 
twórcom  poteżnego, radzieckiego 
przemysłu socjalistycznego. 


Nieząpomniany czyn 
uż w pierwszych latach władzy ra 


| bek Lenin wzywał górników 
do walki o węgiel. Lenin uczył, że 
węgiel — to prawdziwy chleb dla 
przemysłu, że bez węgla rozwój go* 
spodarki jest nie do pomyślenia, 

/W odpowiedzi na wezwanie Par- 
tii górnicy przystąpili z zapałem da 
walki o wzrost wydobycia "węgla. 
Dzięki ich ofinrnej pracy udało się 
po zakończeniu wojny dómowej i 
interwencji szybko odbudować prze 
mysł węglowy. Jeszcze większy 
wkład pracy wnieśli górnicy w reali 
zację stalinowskich planów pięci»- 
letnich, W tym okresie przystąpiono 
do eksploatacji wielu nowych zagłę 
bi węglowych w rozmaitych rejo- 
nach kraju. Do największych zali- 
czają się: Zagłębie Kuźnieckie i Mi- 
nusińskie, Zachodniej Syberii, Kara 
gandyjskię w Kazachstanie, Pod- 
moskiewskie bliska Moskwy, Kizie- 
łowskie na Uralu. 

W r. 1940 wydobycie 
Związku Radzieckim  wynfosło już 
166 milionów ton, tj. pięciokrofnie 
więcej miż w Rosji carskiej, 

W okresie mięciolatek stalinow- 
skich przemysł węglowy przeżył 
prawdziwą rewolucję. Państwo ra- 
dzieckie zaopatrzyło go w najnowo- 
cześniejszy sprzęt techniczny. Za- 
miast prymitywnego kilofa w kopal 
niach ukazały się wrębówki, Irans= 
portęry, elektrowozy. Praca górn:- 
ków stała się łatwiejsza, a wydaj- 
ność jej znacznie wzrosła, 

Równolegle z rozwojem techniki 
rośli nowi ludzie, Wykwalifikowani 
górnicy nauczyli się wydobywać z 
nowej techniki wszystko, eo może 
ona dąć, I właśnie wśród tych no- 
wych kadr zrodził się słynny dziś 
ruch stachanowski, który następnie 
ogarnął cały kraj. 

W okresie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej radzieccy górnicy zdali trud- 
üy egzamin. Mimo ciężkich warun- 
ków, Dez przerwy zaopatrywał kraj 
w węgiel i wraz z całym narodem 
wykuwali zwycięstwo nad wrogiem. 

Kiedy skończyła się wojna, Towa 
rzysz Stalin postawił przed górnika- 
mi nowe, olbrzymie zadanie: w r. 
1950 doprowadzić wydobycie węgla 
do 250 milionów ton, a w ciągu naj- 
bliższych 3—4 pięciolatek do 500 mi 
lionów ton. i 

Górnicy radzieccy z powodzeniem 
realizują. te zadania, W latach 
1946—1949 wydobycie wzrosło prze- 
szło półtorakrotnie, a w pierwszej 
połowie rb, — wzrósło o dalsze 12 
proc. co oznacza, że górnicy z nad- 
wyżką wykonują zadanią planu 
5-letniego 1 pod koniec tego okresu 
dadzą ponad plan wiele węgla, 
Około 10 tys. górników wykonało 
już swe normy pięcioletnie, 


węgla w 


Socjalistyczne 
współzawodnictwo 


pracy 

podstawą osiągniętych sukce- 

sów ješt: współzawodnictwo 
socjalistyczne o podwyższenie wy: 
dajności pracy, poziomu techniczne- 
go i usprawnienie organizacji pro- 
dukcji. We współzawodnictwie bio- 
rą udział wszyscy bez wyjątku gór- 
nicy. Wśród uczestników  współza- 
wodnictwa wysuwają się na czoło 
przodownicy, którym inni górnicy 
starają się dorównać. Tak np. ma- 
szyniści kombajnów „górniczych, 
Grzegorz Dolniew, Iwan Szczeciwin 
i Włodzimierz Perechoda z kopalni 
Nr 32 (Zagłębie Donieckie) osiągnęli 


na kombajnach węglowych wsz | j j 
ność 15.240 ton miesięcznie, Jest to! piekuńczymi. 


wydajność rekordowa. Obecnie stu- 
diuje się doświadczenie stachanow- 
ców i popularyzuje je na terenie 
innych kopalni. 

W toku współzawodnictwa wyróż- 
nito się wielu młodych robotników, 
Tak np. młodzi ładowacze kopalni 
Nr 104 w Karagandzie (Kazachstan), 
Ajdarow, Rustambekow,' Biriukow, 
Rublew, już w początkach czerwca 
wykonali swe normy roczne, Rębacz 
chodnikowy kopalni Nr 48 w tymże 
zagłębiu, Wiktor Czerny, zakończył 
niedawno 9 normę roczną. 

Obecnie we  współzawodnictwie 
górników kładzie się szczególny na- 
cisk na wprowadzenie harmonogra- 
mu cyklów produkcyjnych. W związ 
ku z tym rozwiązuje się w nowy 
sposób wszelkie kwćstie, zwiążańe z 
organizacją pracy oraz wykorzysta- 
niem techniki w chodnikach i na 
ścianach. 


Troska o byt górnika 
w ZSRR 


spaniałe sukcesy górników ra- 
„dzieckich byłyby nie do po- 
myślenia bez nowej tęchniki, którą 
państwo radzieckie szeroko stostje 
w przemyśle węglowym. Również i 


Paweł Szełachimn 
Sekretarz Centralnego Komitetu Związku Górników ZSRR 
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wieto górników radzieckich 


wo okresie powojennym technika 


wydobycid węgla doskonali się wi 


dalszym ciągu. Radzieckie fabryki 
budowy maszyn produkują wieie 
nowych wysoko wydajnych maszyn 
konstrukcji radzieckiej, jak np, 
kombajny węglowe, maszyny do ta- 
dowania węgla i t. p. Wydajność 
ich wynosi 10—15 tys. ton miesięcz= 
nie. i 
Ale troska, jaką otacza górników 


państwo radzieckie, nie ogranicza 


się do zaopatrywania przemysłu wę 
głowego w potężny sprzęt tecanicz- 
ny. Władza radziecka dba również 
o byt górnika. 

W warunkach kapitalistycznych 
zawód górnika należy do najgorzej 
opłacanych. Tak było również w Ro 
sji carskiej W okresie władzy rā- 
dzieckiej sytuacja górników znacz- 
nie się polepszyła. Górnicy zarabia- 
ja więcej niż inne kategorie robot- 
ników, otrzymują też od państwa 
dodatki zą wysługę lat w wysokości 
30 procent poborów rocznych, 

Znaczne fundusze doży państwo 
na zaspokojenie potrzeb kultural- 
nych i bytowych górników. Tak np. 
w latach 1946—1949 oddano dy ich 
dyspozycji 5 milionów m. kw. po- 
świerzchni mieszkalnej, buduję się 


dziesiątki tysięcy nowych domów. 
Dia górników zbudowano wiele pa- 
łaców kultury, klubów, sanatoriów. 
domów wypoczynkowych. Górnicy 
powyżej 50 lat otrzymują emeryturę 
w wysokości 50—60 proc, zarobków, 
Prawa do emerytury nie tracą rów= 
nież górnicy, którzy w dalszym cią- 
gu pracują w kopalni. 

Za wysługę lat i ofiarną pracę 
państwo wprowadziło odznaczenia, 
w postaci orderów i medali, Tak np. 
górników, którzy przepracowali W 
chodnikach i na ścianach 5 lat, de- 
koruje się medalem „Za wyróżnie- 
nie w pracy”, za 10 lat nieprzerwa- 
nej pracy przyznaje się medal „Za 
bohaterstwo pracy”, po 15 latach — 
order Czerwonego Sztandaru Pracy, 
po 20 latach — order Lenina, 

Obecnie 81 tysięcy górników po- 
siada ordery i medale. 

150 górnikom przyznano najwyż- 
szy w ZSRR tytuł — Bohatera Pra- 
cy Socjalistycznej. 

Tego rodzaju troska o człowieka 
pracy możliwa jest jedynie w spo- 
łeczeństwie, w którym władzę. spra- 
wnują masy pracujące, w którym in- 
ieresy państwa są nierozerwalnie 
związane z interesami narodu. Od- 
powiedzią górników radzieckich na 
tę troskę są wciąż nowe sukcesy 
na polu pracy. Cały naród radziec- 
ki pozdrawia serdecznie górników 
w dniu ich świętą i życzy im dal- 
szych zwycięstw na polu bohater- 
skiej pracy dla dobra ojczyzny. 


W walce o socjalistyczną treść szkolnictwa 


Konferencja nauczycieli dzielnicy Łódź-Śrówmieście 


Wezoraj, we wspaniale udekorowa 
nej sali Domu Żołnierza w Łodzi roz 
poczęła się dwudniowa konferencja 
ok. 1500 nauczycieli ze szkół podsta 
wowych, licealnych, domów dziecka 
i przedszkoli — z terenu Dzielnico 
wej Rady Narodowej Łódź — Śród 
mieście. W obradach wzięli udział: 
Minister Oświaty — tow. Jarosinski, 
dyrektorzy departamentów w Mini 
«terstwie Oświaty — tow. Józef Bar 
bag i tow. Henryk Garbowski, przed 
stawiciele KŁ PZPR — tow. Trep 
czyński i tow. Gajewska, członek Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi 
— tow. Gerlecka, oraz zaproszeni 
przewodniczący komitetów rodzi 
cietskich. , 

W imieniu KŁ PZPR powitał ser 
decznie zebranych tow. Trepczyński, 
a następnie tow. Gerlecka — w imie 
niu Prezydium R. N. w Łodzi. 

Referat o zadaniach szkoły w wal 
ce o podniesienie poziomu nauczania 
i wychowania wygłosił tow. Stefan 
Szymczak, kierownik wydziału oświa 
ty przy DRN — Śródmieście, 

— Zdając sobie sprawę z naszych 
osiągnięć i z naszych braków — o 
świadczył m. in. tow. Szymczak — 
apeluję do koleżanek i kolegów, ko 
mitetów  rodzieielskich 1  opiekuń 
czych, by poprzez wydatną pracę w 
dziedzinie nauki i wychowania przy 
czynili się do wykonania zadań Pla 
nu 6-letniego. Nie zapominajmy 0 
tym, że minął czas, kiedy o szkołę 
musiał dbać i wałczyć tylko nauczy 
ciel. Dziś szkoła jest otoczona troską 
Rządu Polski Ludowej, przodujące- 
go oddziału klasy robotniczej — Par 
tii i całego społeczeństwa. Ułatwia 
to pracę nauczycielstwu, pomaga wy 
PLN postawione przed nim zada- 
nia, 

Dyskusja, jaka wywiązała się po 
referacie tow. Szymczaka, nacecho- 
wana była troską o wychowanie mio 
dzieży, o podniesienie wyników nau- 
czania, o zabezpieczenie młodzieży 
robotniczej i chłopskiej jak najlep- 
szych warunków zdobywania. wieńzy. 
Poruszono m, in. zagadnienia wałki 
» propagandą wroga, który stāra się 
przeniknąć do naszych szkół, by osła 
bić w młodzieży entuzjazm do -budo. 
wnictwą socjalistycznego, Omówio- 
no zagadnienie wspólpracy szkoły % 
organizacją młodzieżowa ZMP i 
ZHP, komitetami rodzicielskimi i 0- 
Położono szczególny 


2SCh w walce o 


przebudowę wsi 


Narada Zarządu Wojewódzkiego Zw. Samopomocy Chłopskiej 


W dniu wezorajszym, w sali konfe] gnięcia ZSCh na odcinku organizowa 


rencyjnej Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej odbyła się narada rozszerzo- 
nego Plenum Zarządu Oddziału Wo- 
jewódzkiego ZSCh z udziałem akty- 
wietów terenowych. Na naradę przy 
był przedstawiciel Zarządu Główne- 
go Z5Ch — tow, Janusz Troszczyń- 
ski. 

Referat na temat „Zadania Z5Ch 
województwa łódzkiego w Planie 
6-letnim* wygłosił przewodniczący 
ZOW ZŚCh — Jan Król, podkreślając 
konieczność mobilizacji przez ZSCh 
szerokich mas chłopów mało i śre- 
dniorolnych wokół zagadnień przebu 
dówy ustroju rolnego. W drugim re 
feracie sekretarz ZOW ZSCh — tow. 
Jan Karbowiak, podsumował wyniki 
pracy wojewódzkiej organizacji 
ZSCh za pierwsze półrocze 1950 m 
wskazując na ciągły wzrost szere- 
gów ZSOh na terenie województwa 


łódzkiego, zasilanych przez chłopów 
mało i średniorolnych oraz na osią- 


nia grup plantatorów i hodowców, 

Po wygłoszonych referatach wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, Ww 
której omówiono trudności, braki i 
osiągnięcia w pracy . gromadzkich 
kół ZSCh. 

Burzliwymi oklaskami przyjęli ze 
brani przemówienie „tow. Franciszki 
Michalskiej, członka spółdzielni pro 
dukcyjnej w Jackowicach, pow. ło: 
wickiego, która omówiła wydatną 
pracę kobiet, młodzieży, a nawet 
dzięci w wieku szkolnym ze swego 
terenu na odcinku przebudowy wsi, 
wskazując na konkretne wyniki tej 
pracy, jak np, dwie nowozałożone 
spółdzielnie produkcyjne. 

Dyskusję podsumował tow, Janusz 


Troszezyński, udzielając zebranym 
aktywistom ZSCh wielu cennych 


wskazówek w pracy nad realizacją 


wytycznych Planu 6:letniego na od- | cych spółdzielni 


cinku wiejskim. 


| 


akcent na zacieśnienie więzów nau- 
czycieli z podstawowymi organizacja 
mi partyjnymi na terenie szkoły, A 
na terenie dzielnicy — z KD, Zna- 
lazły również wyraz w dyskusji spra 
wy warunków lokalowych szkół, zao 
patrzenia ich w odpowiedni sprzęt i 
pomoce naukowe, i 

Tow. Albert Maliszewski ze Szkoly 
Podstawowej Nr. 48 powiedział m. 
in;: 

Stoi przed nami wielkie zadanie — 
ze szkoły winien wyjść nowy czło 
wiek — budowniczy socjalizmu, Nie 
wolno nam zawieść zaufania, jakim 
obdarzył nas Rząd Polski Ludowej. 
Wychowana przez nas młodzież sta 
nie się awangardą ruchu pokoju, wal 
ki o lepsze jutro. E 

W imieniu Załzadu Miejskiego 
ZMP głos zabrał kol. Niewola, o- 
świadczając: — W chwili, gdy toczą 
się nasze obrady, młodzież ZMP-ow 
ska w 7 brygadach pracuje na tere- 
nie Łodzi, przygotowując szkoły na 
przyjęcie nowego roku szkolnego. 
150 tys, ZMP-owców bierze udział 
w budowaniu nowego życia w na- 
szym kraju, Przyrzekamy, że wspól- 
nie z Wami, naszymi nauczycielumi, 
będziemy wychowywać nowe pokole- 
nie młodzieży polskiej, tępić lazików 
w nauce, wpajać ducha solidarności 
międzynarodowej, miłości ludowej oj 
czyzny, wierności sprawie sacjaliz- 
mit. 

W godzinach popoludniowych ża- 
brał głos Minister Oświaty tow, Wi 
told Jarosiński, witany gorzcymi 0- 
klaskami przez zebranych, Tow. Mi- 
rister omówił cole i zadania sierpnio 
wych  konterencji nauczyciejgkich, 
które odbywają się na terenie cals- 
ge kraju, stwierdzając, Że niewątpli- 
wie pozwolą one zaktywizować nau- 
czycieli i wychowawców w walce 0 
sprawność szkoły, pomoga wykuć me 
tedy lepszej pracy, przepająjąc pra 
cę nanńczyciela głęboką treścią poli- 
tyczną — treścią walki o pokój, o 
wykonanie zadań Planu Sześcioletnie 
go. 

—/ndania, jakie stoją przed nami 
— oświadczył m. in. tow. Jarosiński 
— wymagać od nas będą dużego wy 
siłku. Mamy jednak warunki, by w 
tej walce zwyciężyć, Mamy oparcie 
w Radach Narodowych. Mamy opar 
cie w nowych programach i podea- 
cznikach szkolnych, w komitetach 
rodzicielskich i opiekuńczych. Mamy 
silną i rozwijającą się stale organi- 
zację — Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, Pomocne nam będą ZMP 
i ZHP, Popiera nas klasa robotnicza 
i masy pracujące Polski, A przede 


wszystkim mamy głębokie przeświad 


czenie, że po naszej stronie jest słu 
szność i prawda, To glębokie przeko 
nanie ułatwi nam walkę i pomoże 
do zwycięstwa! — stwierdził na za- 
kończenie tow. Jarosiński wśród dłu 
go niemilknących oklasków zebra- 
nych oraz skandowanych okrzyków 
na cześć pokoju. 

Po przemówieniu tow. Jarosińskie 
go w dalszym ciygu toczyła fig dys 
kusja, którą podsumowała tów. Ger- 
lecka. 

Dzisiaj toczą się w dalszym ciągu 
obrady nauczycieli z dzielnicy $ród- 
mieście, a w (niu jutrzejszym onta- 
wiane będą zagadnienia Planu 6-le 
tniego w zakresie szkolnictwa. 


Pokojowa polityka ZSRR 


cieszy się gorącym poparciem całej ludzkości 
Przemówienie tow. Malika na forum Rady Bezpieczeństwa 


(Dokończenie ze str, 1-szej) 
Po.wypędzeniu interwentów, Le- 
nin opracował teorię pokojowe 
współistnienia dwóch ustrojów, kt 
rą Stalin rozwinął w 1934 r., oświad 
czając. że ten, kto chce pokoju zaw- 
ie go u Związku Radziec: 


sze znajdzi 
s ZEŻ i 

Malik wskazał następnie, że Jebb 
używał cytat oderwanych od kon- 
tekstu po to, by, jak czynili to po- 
przednio Mac Neil, Beyin i Shaw- 
cross, oczerniać politykę Związku Ra 
dzieckicgo i naród radziecki, 

W zakończeniu Malik oświadczył, 
że jak to wykazują fakty historycz- 
ne, Związek Radziecki nie dokony- 
wał zbrojnej agresji wobec Anglii i 
Stanów Zjednoczonych, natomiast 
Anglia i Stany Zjednoczone usiłowa 
ły zniszczyć Rosję Rańziecką, 

Następnie, jako przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, Malik zako” 
munikował członkom Rady, że do 
Organizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych napływają niezliczone listy 1 
depesze z protestami przeciwko bom 
bardowanin miast i wsi koreań- 
skich przez, lotnictwo amerykańskie, 
a także protesty przeciwko ostrzeli- 
waniu wybrzeży koreańskich przez 
amerykańską marynarkę wojenną, 
oraz przeciwko barbarzyńskim meto 
dom masowej zagłady ludności ko- 
reańskiej. i 

Protesty tego rodzaju — powie- 
dział Malik — otrzymano od 
dów: Polski, Czechosłowacji, Chin i 
Mongolii, Wpłynęło także ponad 
3.500 listów i depesz od różnych or- 
ganizacjj kobiecych 1 młodzieżo- 
wych oraz od stowarzyszeń nauko- 
wych i innych. Malik podkreślił z 
naciskiem.że ONZ otrzymała depe- 
sze protestacyjne od Światowej Fe- 
deracji Związków Zawodowych, ii- 
czącej 80 milionów członków, od ra- 
dzieckich związków zawodowych, od 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, skupiającej w swych 
szeregach 70 milionów młodych chło 
pców i dziewcząt oraz od Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, który zebrał setki 
milionów podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim, 

Wszystkie te listy i depesze — po- 
wiedział Malik — dowodzą, że szero 
kie masy ludowe całej Kuli ziem- 
skiej domagają się pokoju i pokojo- 
wego uregulowania zagadnienia ko- 
reańskiego. 


Malik podkreślił, że każdy człow 
nek Rady Bezpieczeństwa może ga- 
poznać się z tymi listami i depesza» 
mi, znajdującymi się w sekretarłacie 
ONZ. Jeśli chodzi o protesty posz 
czególnych rządów, te odpisy ich 26 
stały dostarczone wszystkim delega= 
tom jako dokumenty oficjalne, 

Malik oznajmił następnie, że już 
po rozpoczęciu posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa. otrzymał, dokument, 
w którym chiński rząd ludowy 0$- 
karża Stany Zjednoczone o dokonz= 
nie agresji wobec Formozy, jak ró- 
wnież oświadczenie przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, w którym 
przedstawiciel ten usiłuje usprawie= 
dliwić akcję USA na F zie. 

Członkowie Rady Bezpieczeństwa 
— powiedział (Malik — zechcą się 
niewątpłiwie zapoznać z tymi doku 
"mentami, przestudiować je i omówić 
na następnym posiedzeniu. - + 

Następnie zabrał głos przedstawi: 
ciel Stanów Zjednoczonych Gross, 
który oświadczył, że w związku 2 0- 
trzymaniem. przez Radę Bezpieczeń- 
stwa oświadczeń chińskiego rządu 
ludowego i delegacji amerykańskiej 
w sprawie Formozy, prosi on, by 0* 
świadczeńie delegacji USA wciązgnię 
te zostało do protokółu posiedzenia 
Rady z 25 sierpnia. Gross odczytał 
treść tego oświadczenia. 

Po odczytaniu oświadczenia dele- 
gacjj USA przez Grossa, Malik po- 
prosił zastępcę sekretarza generalne 
go ONZ, Zinczenkę, o odczytanie pi- 
sma otrzymanego od ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej— Czou En-lai'a. 

Po stwierdzeniu, że Rada Bezpie- 
czeństwa zapoznała się z opinią obu 
stron na temat tego nader poważne 
go konfliktu międzynarodowego, Ma 
lik zapytał, czy członkowie Rady 
Bezpieczeństwa życzą sobie wysłu- 
chać przemówień w tej sprawie, czy 
też uważają, że należy je odłożyć do 
następnego posiedzenia, 

Po krótkim oświadczeniu delegata 
Kuomintangu, Tsiang Tin-fu, po- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa 20= 
stało zamknięte. i i 

Poprzednio osiągnięto porozumie= 
nie'w sprawie zwołania na ponie- 
działek 28 sierpnia posiedzenia nie= 
jawnego członków Rady Bezpieczeń 
stwa, na którym złożone będzie spra 
wozdanie z działalności Rady za u= 
biegły rok. 


Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
mianował delegatów na Zgromadzenie ONZ 


PEKIN (PAP). — Jak donosi A- 
gencja Nowych Chin, minister spraw 
zagranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Czou En-lai przesłał do 
sekretarza generalnego ONZ Tryg- 
ve Lie telegram, w którym podkre- 
śla, że Centralny Rząd Ludowy jest 
jedynym legalnym rządem reprezen 
tującym naród chiński į że tzw, „de 
iegaci” reakcyjnej kiki kuomintan- 
gowskiej nie mają prawą do udziału 
w pracach jakichkolwiek bądź orga 
nów ONZ, Przypominając następnie, 
że już w swoim czasie Centralny 
Rząd Ludowy poinformował generał 
nego sekretarza ONZ o tym swoim 
stanowisku i o mianowaniu przedsta 
wicieci Chin Ludowych na sesje róż 
nych organów ONZ, minister Czou 
En-laj oświądcza: 

Mimo to do dziś dnia nielegalni 
przedstawiciele reakcyjnej kliki kuo 
mintangowskiej są wciąż jeszcze to 
lerowani przez ONZ w jej różnych 
organach i dotychczas nie został 
stamtąd usunięci. Uważam to nie tyl 
ko ża pogwałcenie Karty Narodów 
Zjednoczonych, lecz również za zlek 
ceważenie słusznych żądań 475-mi- 
lionowego narodu chińskiego, Obec- 
nie, gdy zbliża się V sesja General- 
nego Zgromadzenia Narodów Zjed- 
noczonych, mająca się zebrać 19 
września, komunikuję Panu formal- 
nie, w Imieniu Centralnego Rządu Lu 
dowego, że Centralny Rząd Ludo- 
wy Chińskiej Republiki Ludowej 
mianował jako przedstawicieli Chiń 
skiej Republiki Ludowej na V sesję 
Generalnego Zgromadzenia Narodów 
zjednoczonych Czang Wen-ticena ja 
ko przewodniczącego delegacji oraz 
Li Ji-manga, Czou Szł-ti, Czi Czao- 


Już ponad 150 


spółdzielni produkcyjnych 
w kraju 


Imponujące osiągnięcia gospodarcze: wsi uspołecznionych 


WARSZAWA (PAP). Ruch 
spółdzielczości produkcyjnej, który 
ogarnął już wszystkie niemal powia 
ty w kraju, rozrósł się w sierpniu z 
niespotykanym poprzednio rozma- 
chem iz potęgującą się z dnia na dzień 
dynamiką. Wyraża sig to w powsta” 
waniu coraz to nowych spółdzielni 
we wsiach, gdzie przedtem spółdziel 
ni nie było oraz w powiększaniu się 
liczby członków istniejących  spół- 
dzielni. 

Na przyśpieszenie procesu! dojrze- 
wania świadomości mas chłopów pra 
unigcych, na ich postanowienie przy- 


stąpienia do spółdzielni decydujący 
wpływ wywiera przykład  istnicją* 
produkcyjnych, a 


przede wszystkim piękne osiągrięcia 
gospodarcze naszych młodych g65po 


darstw zespołowych, osiągane już w 
pierwszym roku wspólnej pracy. 

CRS rejestruje w sierpniu po kil- 
kanaśćie spółdzielni dziennie. Np. w 
ciągu czterech dni od 21 do 25 bm, 
zarejestrowano 71 spółdzielni, czyli 
p» 18 dziennie. Takie tempo reje- 
stracji trwa niemal odl  poszątku 
miesiąca. W ciągu 24 dni zarejestro- 
wano bowiem 302 nowe spółdzielnie 
produkcyjne, W związku z tym ogól 
na liczba zarejestrowanych spółdziel 
ni przekroczyła półtora tysiąca 
i wynosi na dzień 24 bm, dokładnie 
— 1.515. 

1,500-ną spółdzielnię produkcyjna 
założyli chłopi wsi Zagórzyce w gmi 
nie Zajezierze. w pow. Łobez (woj. 
szczecińskie). 


tinga i Meng Jong-cziena jako jej 
członków. Proszę zakomunikować 
to wszystkim zainteresowanym i wy 


gacja Chińskiej Republiki Ludowej 
mogła nczestniczyć w V sesji Gene- 
rałnego Zgromadzenia. Proszę e 


dać niezbędne zarządzenia, by dele- | szybką odpowiedź drogą kablową. 


Braterskie pozdrowienia 


mas pracujących Stalingradu 
dla robotników Krakowa 


WARSZAWA (PAP). — Robotni- 
cy zakładów przemysłowych Krako- 
wa, jak również krakowscy nauczy 
ciele otrzymali ostatnio listy od mas 
pracujących legendarnego Stallngya- 
du, w których robotnicy bohater- 
skiego miasta przesyłają gorące, bra 
terskie pozdrowienia masom pracu- 
jącym Krakowa, życząc im nowych 
sukcesów w walce o pokój i rozkwit 
gospodarczy Polski Ludowej, 

Przesyłając serdeczne pozdro- 
wienia robotnikom budowlanym za 
kładów przemysłu ciężkiego w Kra 
kowie, robotnicy, inżynierowie, te- 
chnicy i pracownicy umysłowi 
trzykrotnie odznaczonych stalin- 
gradzkich zakładów budowy trak: 
torów piszę m. in. o historii tego 
bohaterskiego miasta, na którego 
przedpolach dwukrotnie, po raz 
pierwszy w latach wojny domowej 

1917—1918 r, a po raz drugi w 

latach ostatniej wojny, załamała 

się i zdruzgotana zostałą przez bo 
haterski naród radziecki potęga 


najeźdźców, A 
Stalingradczycy z radością do- 
noszą towarzyszom polskimi 0 


szybkiej odbudowie miasta, które 
dzięki ofiarnej pracy ludzi radzie- 
ekich przekształciło się ponownie 
w jedno z najpiękniejszych miast 
kraju radzieckiego. Stalingradz- 
kie zakłady traktorowe — czyta- 
my m. in. w liście — zbudowane 
w niezwykle krótkim czasie — w 
latach pierwszej 5-latki stalinow- 
skiej — wniosły poważny wkład 


w dzieło uprzemysłowienia ZSRR 
i kolektywizacji rolnictwa. Zakła” 
dy stalingradzkie wyposażyły 80 
cjalistyczne rolnictwo radzieckie 
w najnowsze maszyny, gwarantują 
ce uzyskanie obfitych plonów. 
Z dumą piszą robotnicy zakła- 
| dów stalingradzkich o olbrzymich 
osiągnięciach uzyskanych we 
współzawodnictwie pracy o przed- 
terminowe wykonanie powojenne- 
go, stalinowskiego planu 5-letnie- 
go, Setki stachanowców i przoe 
downików pracy wykonało przed- 
terminowo roczne. plany produkcji. 
Walka o oszczędność, o obniżenie 
kosztów własnych produkcji, o jak 
najszersze zastosowanie szybko» 
ściowych metod pracy — oto czym 
moga się poszczycić robotnicy sta- 


lingradzkich zakładów budowy 
traktorów. 
Podpisując jednomyślnie Apel 


Sztokholmski — brzmią słowa li< 
stu — zaciągnęliśmy wszyscy War 
tę Pokoju i przystąpiliśmy - do 
współzaąwodnietwa o godne uczcze 
nie zbliżającej się 33 rocznicy 
wielkiej Rewolucji Pażdzierniko= 
wej. Plan roczny postanowiliśmy 
wykonać do 7 listopada. 

W zakończeniu listu stalingrad- 
czycy przesyłają gorące pozdrowie 
nia polskim przyjaciołom, walczą- 
cym o socjalizm i pokój, Życzymy 
Wam — piszą z wielką serdeczno= 
ścią robotnicy bohaterskiego mia- 
sta — dalszych sukcesów w walce 
o wykonanie Planu 6-letniego. 


Ku czci bojowników 


o wolność 


w dniu wczorajszym w świetlicy 

ZPB im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
przy ul. Piotrkowskiej 295, odbyło 
Się uroczyste otwarcie wystawy 
święconej pamięci bohaterów walki 
o socjalizm tow, tow. Hibnera, Rut 
kowskiezgo i Kniewskiego. 
"Tow. Malinowski z Wydziału Or- 
ganizacyjnego KŁ wygłosił krótkie 
przemówienie. poświęcone życiu i 
działalności tych wielkich synów na 
szego narodu, nissłomnie walczą 
cych o wolność | socjalizm. 

Wystawa, która została wczoraj 
otwarta, ma na celu zapoznanie jak 


i socjalizm 

największych rzesz robotników z 
życiem i działalnością tych niezłom 
nych bojowników klasy robotniczej. 


Tablice, rozwieszone na ścianach, 
plastycznie obrazują kształtowanie 
się i rewolucyjny wzróst ruchu ro- 
batniczego. 


Wystawa dostępna będzie dla każ 
dego, a po tygodniu — zostanie prze 
wiezicna do większych zakładów 
jak ZPB im. Marchlewskiego, Har 
nana itd. 


y me | 


Stanisław Ryszard Dobrowolski 


Warszawa sięga po laur pokoju | 


+ je 


Osiedle WSM na Mokotowie 


' Niewiele lat temu, gdy nad świa- 
łem naszej kuliury zawisła grożba 
zaglady, kiedy burzuazyjni mini- 
strowie najbardziej hardych niegdyś 
gabinetów Europy gieli służalczo szy 
je przed żelazną pięścią bartarzyń- 
cy i cios pò ciosie bił w wolność na- 
rodów, dumna stolicą Rzeczypospoli 
tej. samotna, porzucona przez zdra= 
dziecki rząd. hardo stawiła czało fa- 
szystłówskim najeźdźcom,  żołda- 
kom Adolfa Hiflera, poświęcając 
dla sprawy wolności najlepszych 
swoich synów i swoje bezcenne 
skarby kultury i sztuki. Wierna re- 
wolucyjnym tradycjom wyzwoleń- 
czych wałk polskiego narodu, pa- 


nie ugięła karku 


miętna na hasło hiszpańskich repu- 
blikanów, że lepiej umierać stojąc 
niż żyć na klęczkach — Warszawa 
w tragiczne dni 
września 1939 roku i z dumnie 
wzniesioną głową trwała w nierów- 


nej walee aż do końca przez okrut- 


ne lata ulicznych egzekucji i krema 
toryjnych pieców. 

Gwałt niech się gwałtem odciska 
— było naówczas bojowym zawoła- 
niem warszawskich dzieci, mieszkań 
ców robociarskiej Woli i Powiśla, 
Kota, Ochoty. Pełcowizny. Starów- 
ki. bohaterskich spadkobierców na- 
rodowych insurekcji i rewolucyj- 
nych bojów 1905 roku. 

Uwikłana w sieć politycznej in- 
trygi zdradzieckiej kliki londyń- 
skich obrońców starego porządku, 
zaprzysiężonych wrogów Kraju So- 
cjalizmu. dwukrotnie zwiedziona 
przez zachodnich sojuszników zapła 
cita w 1944 roku potopem krwi i 
ruiną swoich ulic za bezgraniczne 
oddanie: sprawie wolności. 

Dopiero męstwo żolnierzy niczwy 
ciężonej Armii Radzieckiej wydar- 
ło jej popieliska z drapieżnych: szpo 
nów faszystowskich podpalaczy, przy 
nosząc radość wyzwolenia  rzuco- 
nym w otchłań rozpaczy warszawia- 
kom. 

I oto skazana na wieczystą za- 
gładę przez hitlerowskich  ludobój- 
ców z którymi sprzymierzył się 
Bór- Komorowski zapragnęła wciąż 
nieugięta stolica ludu polskiego na 
nowo powstać do życia w słońcu 
przyjaźni wolnych narodów Kraju 
Rad — i sie tylko powstać do no- 
wego życie, ale i zająć czołowe miej 
sce w rzędzie miast wałczących 0 
pokój. 

Wczoraj jeszcze kamienna pusty- 
nia, rumowisko ruin i zgliszcz, bez- 
ludny obszar zniszczenia i śmierci, 
dzisiaj z woli narodu i miłości swo- 
ich mieszkańców rośnie ną nowo 
piętrami domostw. złoci się miedzia- 


nymi dachami odbudowanych zá- 
bytkowych pałaców, kipi wartkim 
życiem, jakiego nie znała dotąd — 
życicm rzeczywiście swobodnych lu 
dzi, wyzwolonych spod jarzma 0b- 
cego i rodzimego, kapitalistycznego 
ucisku, budujących inne jutro dla 
siebie i swoich dzieci, ta sama i za- 
razem piękniejsza od dawnej, 

Ci sami warszawscy robotnicy i 
ta sama młodzież warszawska, ów 
budzący niegdyś podziw narodów 
hohaterski lud Staregp Miasta. Po- 
wiśla, Wok, Ochoty i Pragi, który 
w pamiętne dni wrześniowe 1939 ro- 
ku chwycił za karabiny. ażeby nie- 
ustraszenie słać w ogniu u progu 
swoich domostw, dzisiaj z bezprzy- 
kładną ofiarnością oddaje wszystkie 
swoje siły dla ugruntowania wielko- 
ści ukochanego miasta, dla pokaza- 
nia światu, cą może wola swobodne 
go człowieka dążącego do życia w 
pełnej wolności, sprawiedliwości i 


braterstwie. i 
Lud Warszawy j cały naród polski 
wie, że każde nowe rusztowanie 


wzniesione na ulicach tego miasta, 
każda nowa ccgła położona u fun- 
damentów fabryk Woli i Żerania — 
to jeszcze jedna gwarancja jego spo 
koju i niezależności, jeszcze jeden 
cios zadany w samo serce ucisku, 
cios krzyżujący plany imperialistów. 
podżegaczy do nowych Światowych 
rzezi., Wie o tym lud Warszawy i 
wiedzą o tym wszyscy Polacy, 

Cały nasz naród, budując swoją 
socjalistyczną stolicę, ma doskona- 
łą świadomość tego, że każde jego 
osiągnięcie przyspiesza nie tylko 
pełne jego wyzwolenie, ale jednako 
służy sprawie wyzwolenia innych łu 
dów, borykających się jeszcze w 
twardej walce o rzeczywistą wol- 
ność, o życie w pracy, dostatku i 
pokoju. 

Toteż robotnicy Warszawy, jej 
murarze i ełeśle, technicy i inżynie- 


Gdzie dawniej była zapadła wieś... 
Wśród łódzkich junaków w Nowej Hucie 


Zamieszczamy poniżej list na- | 
* szego korespondenta, tow, Maria 
na Mikołajczyka, kierownika re- 
feratu SP przy Wydziale Oświa- 
ty Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi, który odwiedził bry- 
gade łófzkich junaków „SP, za- 

tadnionych w Nowej Hucie. 

LJ * 


Mijamy piękne, jaśniejące Świeżo- 
ścią bloki, zdolne już. pomieścić 
20.000 mieszkańców. Architekci, któ 
rzy planowali tę gigantyczną budo- 
we nie pominęli żadnego szczegółu. 
Obszerne, widne mieszkania posia- 
dja szerokie okńa, łazienki, spiżar 
nię, instalację gazową i elektrycz 
ność. Wszędzie widzimy junaków, za 
frudnionych przy robotach na budo- 
wie. Jedni wożą wapno, cement, ce: 
giy. (hrzewo, piasek, inni wykonują 
roboty murarskie i malarskie, jesz- 
cze inni zatrudnieni są w warszta- 
tech, budowlanych i biurach techni- 
cznych. Dokoła wre jak w ulu. 

"Wśród zatrudnionych w różnych 
punktach budowy nie łatwo znaleźć 
jinaków z brygady. Ich właśnie 
praznieniy odszukać: to przecież na 
si chłopcy, z Łodzi i województwa 
łódzkiego. 


« * 


Niedawno  obchodzoną piątą 
rocznicę wyzwolenia kraju przez 
"bohaterskie wojska radzieckie na- 
ród koreański witał w surowych 
dmach wojennej codzienności. Każ 
dy patriota wspomina to wielkie 
wydarzenie z uczuciem qłębokiej 
wdzięczności dla Armii-Wyzwoli- 
cielki, Uczucie to wzmogły jeszcze 
doświadczenia, które przynosi te- 
raźżniejszość; wszystkich ludzi pra. 
cy w Korei łączy wspólna walka. 
"Wszyscy szczycą się wspaniałymi 
zwycięstwami Armii Ludowej i po 
magają jej, nie szczędząc Sił. 
Porozmawiajcie z którymkolwiek 
, Koreańczykiem. .Z uczuciem szcze 
qólnego zadowolenia, a zarazem 
"bez cienia chelpliwości powie 


wam: „w ciągu trzech dni po zdra 
dzieckiej napaści agresorów, Sztan 
dar Ludowej Republiki wzniósł się 
nad dawna stolicą Korei — Seu- 
lem; minal jeszcze jeden dzień i 
sam Mae Arthur, znajdujący się w 
przerażeniu 


Suwonie, uciekł w 


Obóz junacki rozłożył się nad 
brzegiem Wisły. Rząd bliźniaczo no 
dobnych do siebie namiotów malow- 
niczo zarysowuje się na tle wyżyn 
podkarpackich. Pamiędzy masztami, 
u wejścia do obozu rozpięty transpa 
rent: białe litery na tle czerwieni 
płótna widoczne sa z dużej odleglo- 
ści „Budujemy Polskę, która jest 
troskliwą m-tką dla wszystkich lu- 
dzi”. 

Tradycyjnym obozowym  zwycza- 
jem przed namiotami barwne herby 
z kruszonej cegły i drobnych kamy- 
czków. To herby miast, z których 
pochodzą chłopcy. Opodal misterne 
modele — dzieła junaków — obrazu 
jače, jak to każdego miesiąca daw- 
na, zapadła wieś o chatach krytych 
słomą, przeobraża się w wielkie, no 
Woczesne miasto przemysłowe. 

Widzimy młodzież robotniczej Ło 
dzi, Ogorzali, uśmiechnięci junacy 
ciekawie dopytują się o swe rodzin 
ne strony. Tak samo, jak poprzed- 
nio spotkani, radośnie opowiadają © 
swej pracy. 

— Nie 'skompromitowaliśmy na- 
szych stron. Nie brak w naszej bry 
gadzie czołowych przodowników pra 
cy. 


Aleksander Czakowski i 


Radość i gniew 


przed posuwającą się naprzód Ar- 
mią Narodowo-Wyzwoleńczą; w 
dwanaście dni później ulicami Se- 
ulu prowadzono pierwszą grupę 
wziętych do niewoli interwentów, 
a teraz — w drugim miesiącu woj 
ny — wściekle odgryzające się 
wojska amerykańsko - lisynma- 
nowskie, które otrzymują wciąż 
nowe posiłki, zajmują nie więcej 
niż dziesiątą część Korei Południo- 
wej: coraz bardziej spychają ich 
do morza potężne uderzenia Armii 
Ludowej, 

Czy można tu właściwie mówić 
o zapleczu w zwykłym znaczeniu 
tego słowa? Czy nie słuszniej bę= 
dzie, jeśli się powie: wróg napadł 
ną ten niednży kraj i cały naród, 


Oddziały Armij Ludowej wkraczają do Seulu 
| 


Padają nazwiska Stanisława bawi 
ckiego, Wiesława Zarychta, Jana 
Byczyńskiego, Włodzimierza ltogow 
skiego. Zbigniewa Sobolewskiego, 
Mirosława Nowaka, Władysława 
Dzika i wielu, wielu innych. 500, 
650 proc. normy oto doskonałe 
wyniki, uzyskane przez tych chłop” 
ców oraz ieh zespoły. 

Junacy nasi pracują w różnych ża 
wodach, jako murarze, cieśle i mala 
rze. Tu się nauczyli fachu i pokocha 
li swą nową pracę. 

— Później zapewne 
nam wznosić osiedla robotnicze 
Łodzi? — zapytuję. 

— W Łodzi? — uśmiechają się ju 
ńacy, — O, tam będą budować inni. 
My zostaniemy w tym mieście, któ- 
re wznosimy własnymi rękami. 

Porozumiewawcze spojrzenia, ja- 
kie wymieniają między sobą, świad- 
czą najlepiej o tym, że wszyscy 
chłopcy podzielają zddnie mego roz- 
ntówcy. 


pomożecie 
w 


* * 


= 
Wieczór zapadał, gdy opuszczalem 
teren obozu. Ze świetlicy dobiegają 
słowa pieśni, śpiewanej radosnymi, 
młodzieńczymi głosami: „Naprzód, 
młodzieży świata...” 


Irena Wołk 


cały lud ruszył do walki z wro» 
giem?!... 
A maleńka ekspedientka z phe. 
niańskiego sklepu warzywnego 
Cun. która — nie czekając aż na- 
lot się skończy — biegnie ze swo- 
"ją torbą sanitariuszki na miejsce, 
gdzie przed chwilą wybuchła ame- 
rykańska bomba, — i krztusząc się 
czarnym, gryzącym dymem, zręcz- 
nie opatruje rannego — czyż nie 
walczy z takim samym poświęce- 
niem, jak partyzantka Li Sun Dek, 
która pod Seulem, nie bacząc na 
krzyżowy ogień artylerii, wynosiła 
rannych z pola bitwy? A mela- 
lowiec Lim Hera O z Hampho, 
który nie rzuca swego warsztatu 
nawet wtedy. gdy nad miastem 
krążą samoloty amerykańskie i 
wokół rozrywają się bomby — 
czy ńfe walczy z takim samym 
poświęceniem jak na przykład sier 
żant Kim Wan Diu, który pierw- 
szy ze swoją kompanią wdarł sie 
do domu marionetkowego prezy- 
denta Li Sys Mana? 


Dlatego też można powiedzieć, 
że linia frontu biegnie nie tylko w 
pobliżu Taequ i Masann, ale rów- 
nież przez Phenjan, przez zamie- 
niony w gruzy, ale nie poddający 
się Wonsan, przez Hamiko i setki 
innych miast i wsi. Włókniarze z 
Phenjanu i Seulu, stoczniowcy z 
Pampho, metałowcy z Hwanhe, nie 
opuszczają miejsca swej pracy, 
bez względu na grożące im nie- 
bezpieczeństwo. 

Źródłem, z którego lud Koreań- 
ski czerpie siły do wałki, jest nie 
tylko świadomość wykonanego 
obowiązku, nie tylko tadość, którą 
wzbudziłv zwycięstwa w walce i 
pracy. Źródłem tych sił jest tak. 


rowie, bohaterowie wyzwolonej pra 
cy święcą jednako każdy swój suk- 
ces na rusztowaniach ulic stolicy 
Rzeczypospolitej jak każde zwycię- 
stwo koreańskiego ludu na polach 
bitew z imperialistycznym  najaz- 
dem Amerykanów. radują się z każ: 
dej piędzi nowego muru w swoim 
mieście tak, samo jak z triumfów 
robotników portowych Marsylii czy 
Hamburga, odmawiających  przeła- 


dunku anglosaskich dostaw wojen- 
nych, 
I tak nasza Warszawą, miasto 


pokoju, stolica Polski Ludowej, wsłu 
chana w glos wielkiego nanczyciela 
klasy robotniczej, Stalina, siedmio- 
milowymi krokami podążając do So 
cjalizmu, ustroju radości ś piękna, 
sięga znów po dumny laur — laur 
pokoju. 


Budowa gmachu PDT w Alejach Jerozolimskich 


Barhusse-artysta walczący 


(W 15 rocznicę śmierci) 


ENRI BARBUSSE (1873—1935) 

przysłużył się ludzkości nie tyl 
ku twórczością artystyczną, lecz rów 
nież wzorem pięknego życia, które 
było wypełnione walką o sprawied- 
liwość społeczną i o pokój. 


W pierwszym okresie twórczości 
pisarz nie odnalazł jeszcze właści- 
wej drogi. Już wtedy jednak rozu- 
mie, że ustrój kapitalistyczny nie 
da się pogodzić z wolnością, że urą 
ga on poczuciu godności ludzkiej. 


W okresie pierwszej wojny świa- 
towej Barbusse jako ochotnik prze 
był dwuletnią kampanię frontową. 
W marszach į okopach, obcująe z 
żołnierzami, głębiej poznał i goręcej 
pokochał prostego . człowieka Fran- 
cji. Pisarz zawiega przymierze wie- 
czyste z towarzyszami broni — 7 lu- 
dem francuskim, o którego szczę- 
ście walczy całe życie. 


Owocem przeżyć i doświadczeń 
wojennych jest „Ogień“ (dziennik 
pewnej sekcji). Ta „prosta i bezlito 
śnie prawdziwa” — jak ją nazwał 
Gorki książka, pozyskała mu 
światowy rozgłos, Jednocześnie jed 
nak „Ogień“ stał się celem zaciek- 
łych wypadów ze strony reakcyjnej 


krytyki, która nie mogła wybaczyć 


autorowi, że przedstawiając całą 
straszliwa groze wojny, ujawnił je 
dnocześnie jej kulisy społeczne. że 
demaskował podżegaczy — dekują- 
cych się przedstawicieli „dwustu 
rodzin*, dla których cierpienia mi- 
lionów stanowiły korzystny interes. 


Barbusse - publicysta propaguje 
prawdę o wojnie i jej przyczynach, 
występuje jako zdecydowany wróg 
wojny imperialistycznej; internacjo 
nalista — demaskuje z pasją naejo- 
nalizm i zbrodnicze machinacje re- 
akcji. W r. 1917 Barbusse domaga 
się zawarcia sprawiedliwego pokoju 
nie z rzadem, lecz bezpośrednio z 
narodem niemieckim. 

Zbiory essay'ów politycznych: 
„Słowa żotnierza frontowego“, „Swia 
tło w przepāścť“ i inne są wzorem 
bojowej publicystyki rewolucyjnej. 

Barbusse mocno podkreśla rolę 
społeczną pisarza. Pisarz powinien 
być zwiastunem i szerzycielem przo 
dujących idei. Barbusse rozprasza 
mit o rzekomej „bezpartyjności' li- 


że święta nienawiść do inlerwen- 
tów. straszna nienawiść do ban- 
dytów i szubrawców, którzy chcą 
zniszczyć wszystko, co napolkają. 
A nic nie ma straszniejszego, niż 
gniew ludu! Lud nigdy nie jest 


mściwy i stronniczy — lud jest 
zawsze sprawiedliwy. Ale teraz w 
Korei żadnego słowa nie wyma- 


wia się z tak wielką nienawiścią 
jak „Amerykanin”, jeśli określa 
się nim interwentów. 

Czego szukają gangsterzy USA 
w Korei? Jakim prawem wtrącili 
się do wojny domowej? Jakimi 
zasadami prawa międzynarodowe- 
go kierowali się oni i ci, którzy 
posyłali ich za ocean na okrętach 
1 lotniskowcach? Jakie prawa ze- 
zwalaja im rzucać bomby na spo- 
kojne miasta, rozstrzeliwać ludzi 
z karabinów maszynowych, tylko 
dlatego. że chcą na swojej ziemi 
hyć wolnymi obywatelami i nie u- 
krywają tego? 

Nie, nie ma na świecie takich 
zasad ani prawl Jest to tylko 
krwawa samowola imperialistów 
i bandyckie prawo pięści. 

Radio amerykańskie zapowie- 
działo bombardowanie „obiektów 
wojskowych“ w Phenjanie, Kłam 
stwo! Gangsterzy amerykańscy 
bombardowali domy mieszkalne i 
rozstrzeliwali spokojnych ludzi. 

Każdy, kto był w Seulu, wie, że 
południowa część miasta — to 
ośrodek slarych pomników i insty- 
tucji kulturalnych. Wiedzą o tym, 
oczywiście, również Amerykanie, 
ale z tym większą wściekłością 
bombardują oni te właśnie dziel- 
nice, chcąc zburzyć, unicestwić, 
zetrzeć z powierzchni ziemi wszyst 
ko, czym słusznie szczyci się na- 
rfi koreański. 


ludu 


stępstw Amerykanów. 


terutury, wykazuje, że tzw: „czysta 
sztuka” służy w istocie celom reak 
cji “i prowadzi do zdrady narodu 
Słuszność tych słów potwierdziła hi 
storia ostatniej wojny, kiedy cała 
plejada reakcyjnych kapłanów „czy 
stej sztuki* Romains, Gide, Coline, 
Montherlant, Drieu la Rochelle — 
zdradziła swój naród, przeszła na 
służbę hitlerowców. 


| Jednocześnie rozwija Barbusse 
| niezmordowaną działalność społecz” 
no-organizacyjną dla walki o pokój 
|i propagandy internacjonalizmu: za 
| kłada grupę społeczno - literacką 
||.pod symboliczną nazwą „Clarte“ 
(Jasność) oraz czasopismo o tejże 
nazwie. Organizuje Republikańskie 


Stowarzyszenie Byłych Żołnierzy 
Frontowych (ARAC) i analogiczne 


stowarzyszenie o zasięgu międzyna 
rodowym (ALAC) oraz Ligę Solidar- 
ności Intelektualistów, zrzeszają” 
cą na szerokiej platformie walki o 
pokój wszystkich uczciwych intelek 
fualistów. Barbusse walczy z ten- 
denciami liberalno - pacyfistyczny- 
mi w łońie organizacji, stara się ją 
ubojowić, jednakże nieskrystalizo- 
wany charakter ideologiczny i luźna 
spójnia organizacyjna nie pozwala- 
ją na osiągnięcie wydatnych wyni- 
ków praktycznych. Barbusse nie zra 
ża się trudnościami. walczy, przeko 
nuje. W walkę wkłada cały młodzień 
czy żar nienasyconego serca W r. 
1932 wespół z Romain Rolłandem 
i Gorkim organizuje Kongres Anty 
wojenny w Amsterdamie. a bezpo- 
średnio przed śmiercią bierze udział 
w organizacji Paryskiego Kongresu 
w Obronie Kuliury 

Ewolucja ideologiczna w toku pra 
ktycznej walki o pokój poprzez prze 
zwyciężenie naleciałości drobnomie 
szczańskich w świadomości. dopro- 
wadziła pisarza w r. 1923 do sżere 
gów Francuskiej Partii Komunisty” 


cznej. 
* e % 
W r. 1919, kiedy reakcja międzyna 
rodowa rozpętała interwencję prze 
ciwko młodej republice radzieckiej 


i zapragnęła ją zdusić w petli bloka 


dy, Barbusse pisze w artykule pt 
„Oskarżamył* słowa  płomiennezo 
protestu: 


Nie dziwnego że Koietńczycy 
nienawidzą amerykańskich barba- 
rzyńców i ludobójców. To świa- 
doma. uzasadniona, zrodzona 7 gier 
pień, sprawiedliwa nienawiść! 

Kto z uczciwych Koreańczyków 
nie powtórzy słów seulskiej slu- 
dentki Ko Men Hi: 

„Amerykańscy imperialiści dla- 
łego gnębią nasz naród, bo prawa- 
dzimy sprawiedliwą walkę o wol- 
ność ojczyzny. Nie możemy po- 
godzić się z takim barbarzyń- 
stwem. W niedalekiej przyszłości 
naród koreański śmiertelnym cio- 
sem powali tych zbrodniarzy!” 
Kto nie powtórzy słów U San 
Byn, który straci] w czasie bom- 
bardowania cała rodzinę: 

„Nigdy nie zapomnimy  prze- 
Wywal- 
czymy jedność i niepodległość oj- 
czyzny!” 


„Oskarżamy rzadu Francjt, 
Anglii i Ameryki, że pragnąc ce 
ną krwi i pieniędzy dotąd jesz- 
cze ujarzmionuch narodów pod- 
jać bezkarnie ostatnią próbę prze 
ciwstawienia się socializmowi i 
ludzkości wszczęły ohydna 
kampanię oszczerstw przeciw bol 
szewizmowi,  sfałszowały fakty, 
zatruły opinię publiczna, aby po 
szczuć masy do walki przeciwko 
ich własnej sprawie; że okłamały 
narody, aby móc je zdradzić”. 


Barbusse coraz jaśniej zdaje s0- 
bie sprawę z wiekopomnej roli, ja 
ką państwo radzieckie odgrywa w hi 
storii ludzkości Dlatego też studiu- 
je gruntownie prawdę o nowym ży 
ciu w Związku Radzieckim, który 
staje się dlań druga ojczyzną. Wyni 
kiem tych studiów jest książka 
„Stalin“ — podtytuł — „Człowiek, 
który tworzy nowy świat". 


„Stalin — pisał Barbusse to 
„Lenin dnia dzisiejszego" — to ucie 
leśnienie dziejóe nartii bolszewic- 
kiej, to żywa historia i promotor ol 
brzymieh sukcesów ZSRR, Jedno+ 
cześnie jest to człowiek ludzki — 
arcyludzki* W literackim odbiciu 
postaci Stalina Rarbusse zdołał uwy 
puklić fe wspaniałą prostote. jaka 
stanowi rys ludzi prawdziwie wiel- 
kich. 


* = 


* 


Przytoczony już manifest „Oskarża 
my!" kończy się słowami: 

„Ratujcie prawde ogólno-ludz= 
ką, ratując prawdę rosyjską. Mo 
żecie być przekonani, że przyszłe 
pokolenia oceniać będa uczci- 
wych ludzi naszej generacji w za 
leżności od ich obecnego stano- 


wiska, od stanowczości, 2 jaka 
odpowiedza kategorycznie: „Nie! 
Wieszcze te słowa zachowały 


szczególną aktualność dziś, kiedy to 
czy się jeszcze bardziej zacięta wal 
ka o idee. którym poświęcił życie 
Barbusse. Narody mówią „NIE!“ 
podżegäczom wojennym Z narodami 
łączą się we wspólnej walce wszu- 
scy uczciwi intelektualiści, którym 
przyświeca wzór życia i walki szer 
mierza prawdy i sprawiedliwości — 
Henri Barbusse'a 
Daniel Trvlewicz. 


Groźnie brzmią słowa, które w 
imieniu całego narodu powiedział 
pisarz koreański Li Gi En: 

„Prezydent Truman otwarcie wy 
stępuje w roli oprawcy narodu ko- 
reańskiego. Z rozkazu Trumana 
lądowe, morskie i powietrzne siły 
USA niszczą nasz naród. Żądny 
krwi Truman i spekulanci wojen- 
ni, spekulanci z Wall-Street bez- 
litośnie przelewają krew ludu ko= 
reańskiego. Chcą z naszej uko- 
chanej ojczyzny uczynić swoją ko= 
lonię, a naród nasz zamienić w ta- 
nich niewolników. Depczą i ni- 
szczą pola urodzajne, burzą nasze 
fabryki pracujące dla pokoju, chcą 
nam odebrać wolność. Próbują za- 
prowadzić w wolnej Korei faszy- 


stowsko - połicyjny reżim lisyn- 


manowskich reakcjonistów, prze 
kletych i znienawidzonych przez 
cały naród”, 


Na terenach wyzwolonych 
likwiduje się analfabetyzm 


LiGi En mówi prawdę. Naróń 
Korei wierzy w swoje zwycięstwo 
Ludzie, którzy walczą o jedność i 
triumf pokoju, wolności i demo- 
kracji na całym świecie, muszą 
zwyciężyć. 

A jeśli koreańscy patrioci opo- 
wiadają teraz całemu Światu o 
cierpieniach, które zadają im dwu 
nogie bydlęta zza oceanu, czynią 
to nie po to, by wywołać współ- 
czucie, czy litość. 


Walcząc z bronią w ręku o po- 
kj. bohaterowie wolnej Korei 
wzywają narody całego Świata do 
czujności. 
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naukowców z racjonalizatorami 


„Fuż we wrześniu ub. roku, na Kra 

Jotyej Konferencji Usprawnień i Wy 
nalązczości, która ujawniła braki w 
ruchu  racjonalizatorskim, zapadła 
między innymi następująca uchwa- 
v „Raciahalizatorom winny pośpie 
Sżyć m pomocą uczelnie techniczne 
i instytuty badawcze poprzez wy- 
klady dla robotników w klubach, 
pomoc w laboratoriach i w zakła - 
dach przy opracowaniu pomysłów 
robotników”, 

Uchwała została wprowadzona w 
życie na terenie całego kraju. W 
wyniku pierwszej narady naukow - 
ców i racjonalizatorów, jaka odbyła 
się w naszym mieście w ubiegłym 
roku, nawiązany został kontakt mię 
dzy zakładowymi klubami wynalaz 
ców a przedstawicielami świata na 
ukowego. 

Oceniając jednak z perspektywy 
ubiegłych miesięcy rezultaty tej 
współpracy, nie można — obok pod 
kreślenia pewnych osiągnięć — nie 
zwrócić uwagi na dość poważne 
braki, które wpływają  hamujaco 
na dalszy pomyślny rozwój współ- 
pracy nauki z praktyką, współpracy 
tak niezbędnej dla realizacji zadań 
Planu 6-letniego. 


„Na uboczu strumienia 
wynalazczości 


Kierownik Komisji do AA | 


ey z racjonalizatórami przy Poli- 


technice Łódzkiej, prorektor tow. 
Konorski, oceniając wyniki pracy 
Komisji, przyznaje szczerze: „jęsteś 
my niejako na uboczu tego stru- 
mienia wynalazczości, toczącego się 
wartkim nurtem w fabrykach, Nie 
udało nam się dotychczas nawiązać 
bezpośredniego kontaktu z racjona- 
Jlizatorami, szerzej oddziaływać na 
A nowatorstwa wśród robotni- 

w” 

Otóż Politechnika Łódzka miała 
stanowić dla klubów racjonalizato - 
rów, pewnego rodzaju instancję od- 
woławczą. Dwa razy w tygodniu, 
w dni z góry ustalone, winni sie 
zgłaszać do poradni politechnicznej 
przedstawiciele klubów z wnioska- 
mi, które nie zostały rozpatrzone na 
zebranu klubów, z powodu zbyt du 
żej wagi zagadnienia, lub też w wy 
padkach spornych, 

Trzeba jednak przyznać, że z po- 
mocy Politechniki skorzystało do- 
tychczas niewielu racjonalizatorów, 
że liczba zgłaszających się była nik 
ła. Racjonalizatorzy nie korzystali 
w dostatecznej mierze z bogatej 
biblioteki Politechniki, nie wykorzy 
stywali też możliwości pogłębiania 
aj wiedzy w łaboratoriach uczel- 
ni. 
Było to wynikiem tego, że przed 
stawiciele Politechniki nie nawiąza 
li bezpośredniego kontaktu z kluba 
mi, nie uczęszczali na ich zebrania, 
nie zapoznali się z trudnościami, ja - 
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kie napotyka w zakładzie pracy no 
wator, czy  wynalazca—robotnik, 
nie potrafili zachęcić go w dostate- 
zny sposób do czerpania z boga- 
tych źródeł wiedzy naukowej. 

Naukowcy zdają sobie sprawę, że 
to właśnie stanowi główną przyczy 
ne słabej współpracy z klubami ra 
cjonalizatorów. 

Główny Instytut  Włókiennietwa 
także nie znalazł właściwych form 
współpracy z racjonalizatorami, nie- 
umiejąc ich zachęcić do korzystania 
z biblioteki i laboratoriów. 


Pogłębić dotychczasowe 
osiągnięcia 


Trzeba stwierdzić, że w ciągu os= 
tatnich miesięcy uczyniono pewien 
krok naprzód. Powstała, mianowi = 
cie przy Politechnice komisja od 
czytowo - pokazowa, która zórga- 
nizowała w zakładach, między in- 
nymi u „Strzelczyka”, szereg ad 
czytów popularno - naukowych, 
ilustrowanych przezroczani. W pra 
cowniach Politechniki urządzono kil 
ka udanych pokazów, na których 
vacjonalizatorzy zapoznali się z inte 
resującymi ich zagadnieniarni. 
Wspomnieć nałeży o połączonym z 
pogadanką pokazie, na temat pia- 
sków formierskich oraz wadliwości 
odlewów. Te metody współpracy 
spotkały się z dużym uznaniem ra- 
cjonalizatorów. „Główny Instytut 
Włókieńnnietwa także ma już poza so 
bą kilką prelekcji, wyjaśniających 
zasady reżimu technologicznego. Re 
ferent racjonalizacji przy GIW, tow. 
Karolak, odpowiedzialny za współ- 
pracę z klubami racjonalizatorów, 
zainteresował się poważnie pracą 
wydziałów usprawnień przy central 
nych zarządach, które niejednokrot 
nie zbyt długo rozgatrują wnioski 
| racjonalizatorskie. Dokładna anali- 
|za działalności tych wydziałów po- 
zwoliła wykryć przyczyny ich opie- 
szałości | zaalarmować o tym odpo 
wiednie czynniki, co przyśpieszy nie 
wątpliwie proces rozpatrywania 
wniosków, zbyt nieraz długo leżą- 
cych w szufladach biurka. 


Konieczność nawiązania 
bezpośredniego kontaktu 
z racjonalizatorami 
i mowatorami 
Naukowcy zdają sobie w pełni 
sprawę, że ich opieka nad racjona> 
lizatorami robotniczymi nie jest do 


stateczna. Dlatego też należy z za- 
dowoleniem powitać zapowiedź Po 
litechniki. oraz GTW nawiązania bez 
pośredniego kontaktu z zakładami 
pracy, gdyż tylko w ten sposób ną- 
uka pótrafi pomóc w realizacji twór 
czej myśli robotników —nowatorów. 
Tow, Nowak na V Plenum powie 
dział: „Przehą budować mocna więź 
nauki z praktyką, chwytać i troskli 
wie rozwijać wszelkie przejawy ru 
chu  racjonalizatorskiego, nauczyć 
się przekazywać swą wiedzę 4 dó- 
świadezenie w spsób jasny 1 do- 
stępny najszerszym masom“, 


Naukowcy łódzcy powinni znaleźć 
takie formy i metody, aby we wspa 
niałej rewolucji technicznej, prze - 
widzianej w Planie 6-letnim, ieh 
współpraca z racjonalizatorami przy 
niosła jak najlepsze wyniki; 


H. Sam. 


Potężny wzrost produkcji tkanin 


W działach włókienniczych sklepów PDT tłok o każdej porze 
dnia. setki kobiet przesuwają się wzdłuż kontuarów, wybierając 
różnego rodzaju tkaniny. 

Dzi, gdy mamy jeszcze pełnię lata, a słońce mocno przygrze: 
wa, ogromnym powotizeniem cieszą się jedwabie. W kwiaty, paski, 
na bluzki, na suknie, błyszczą, mienią się, grają bogatą gamą barw. 

Spożycie tkanin stale się zwiększa, gdyż człowieka pracy stać 
dziś na kupno potrzebnych mu na ubranie mater'ałów, 

Stopa życiowa mas pracujących wzrasta i wzrasta spożycie. 

A w ciągu sześciolecia.., 

Produkcja tych atrakcyjnych tkanin jedwabnych wzrośnie 
grawie o 150 procent, osiągając w 1955 roku około 104 milionów 
metrów towaru. Š 

Czy wiecie, że tymi 104 milionami metrów można by dwa i pół 
razy Opasač kulę ziemską wzdłuż równika? 

Gdyby zaś z tej masy towarn uszyć sukienki (licząc po 4 metry 
na osnbe). ubrało by się w nie aż 26 milionów kobiet, 

Te cyfry chyba same mówią za siehie,,, 


Czyn Kongresowy wyzwala nowe siły twórcze 


W ZPR im Hanki Sawickiej ak- 
cja, związana z Czynem Kongreso- 
wym, koncentruje się w sesrelaria- 
cie organizacji podstawowej Jak do 
sztabu napływają tutaj stale mel- 
dunki z frontu walki o wykonanie 
zobowiązań produkcyjnych. I sekre- 
tarz. towarzyszka Studztan. na pod- 
stawie tych meldunków orientuje 
się dobrze. jak przebiega akcja, Jak 
dotychczas — inicjatywa załogi prze 
kroćzyła to, co początkown zaplano- 
wano i postanowiono. Choćby w za- 
kresie żywiołowo rozwijającego się 
ruchu wielowarsztatowego. 


a * = 


Tow. Helena Pietranek, przodow- 
nieg pracy, osiągająca przeciętnie 
106 procent wykonania bazy. wbie- 
ga do sekretariatu z radosną no- 
winą: i 

— Towarzyszko, już jutro prze- 
chodzę na obsługę 5 stron, a razem 
ze mną i 3 ZMP-ówki: Szer. Bole- 
wińska i Łaska, Gdy w czwórkę sta 
niemy przy pięciu stronach, znów 
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Tow. Szczeciński z ZPB im. Hanki Sawickiej 
— przeszedł na obsługę 8 stron 


; : JaW 5 B 
dwie wykwalifikowane  prządki. | Pietranek i 3 ZMP-ówki pełnią dziś | du pracy, dowiódł już nieraz, że pór 


zwolni się do produkcji! Wartę ze szczególną dumą i powa- | trafi wykorzystać niewyzyskane do- 
Następnego dnia załoga ZPB im. |84 Przełamały stare tradycje i po- tąd możliwości, jeśli chodzi o podnie 

Hanki Sawickiej przystąpiła do peł-j kazały całemu oddziałowi, że pracu- | sienie produkcji. . 

nienia Wart Pokoju. Na maszynach | j4c na 5 stronach można dać wyso- | "pow, Henryk Szczeciński dziś wia 


pojawiły się chorągiewki, a prząde | ką I dobrej jakości produkcję, 


ki stawiły się w czystych fartuchach, 
przybranych czerwienią. Tów. 


Mniej biurokracji - więcej troski o produkcję 


Warsztaty remontowe Central. 
nego Zarządu Przemysłu Dziewiar 
skiego w Łodzi powstały w tym 
celu, by sprawnie i szybko wyko. 
nywać wszelkie naprawy maszyn 
dla zakładów CZPDz. Zdawało by 
się, że odpowiedni lokal, specjalne 
maszyny do precyzyjnych robót 
i pracujący tu fachowcy podołają 
swym zadaniom. Niestety, tak nie 
jest. 

Zaklady nasze złożyły 22 lutego 
1950 r. zamówienie na wykona- 
nie podkładek do sprzęgieł ma- 
szyn ŚSłwalniczych, Aczkolwiek 
jest to prosta robota, nie została 
ona wykonana, Warsztaty nie 
sporządziły również kółek zęba- 
tych do maszyn workowych, za- 
mówionych także w lutym br. 

Nie na tym jednak koniec. Na. 
sze zamówienie Nr, 841 z dnia 4, 4. 


1949 roku, dotyczące kapitalnego 
remontu maszyny workowej, także 
jeszcze nie zostało zrealizowane, 
Źródła złej pracy warsztatów re- 
montowych staną się zrozumiałe, 
jeśli przytoczę następujący fakt. 
Otóż 17 kwietnia br. CZPDz. prze 
słał pismo i wzory na części do 
dziurkarki, oddanej do remontu 
przez nasze zakłady, W warsz- 
tatach pismo to odnotowano w 
dzienniku dopiero 1 czerwca. 
Jeśli ten „proces” w warszta- 
tach remontowych trwa 10 tygo- 
dni, cóż mówić o dotrzymywaniu 
terminów prac remontowych? Z 
tego wypływa wniosek, że w 
warszłalach remontowych CZPDz. 
. nie docenia się znaczenia produk- 
cji ani trudności, na jakie z po- 
wodu braku części oraz maszyn 
napołykają zakłady. CZPDz, wi- 


Skuteczny sposób 


zwalczania 


Celem skutecznej walki z łazi- 
kostwem zastosowano w naszych 
zakładach doskonałą metodę We 
wszystkich oddziałach na widocz- 
nym miejscu umieszczone zostały 
specialne tablice, na których wy- 
pisywane są nazwiska lazików, 

„ którzy spóźniają się lub opuszcza. 
ja dni pracy, 

Sposób ten okazał się bardzo 


łazikostwa 
skuteczny, gdyż widzi się z każ- 
dym dniem mniejszą ilość nazwisk 
na tablicach. Podobne „ośle” ta- 
blice winny być zastosowane rów= 
nież w innych zakładach pracy, 
co niewątpliwie wydatnie przyczy 
ni się do wzmożenia dyscypliny 
pracy 
T. Saar, 
ZPB im. J, Marchlewskiego. 


Świetlica Elektrowni Łódzkiej 


na rzecz walczącej Korei 


Sekcja Dramatyczna świetlicy Elek 
trowni Łódzkiej, chcąc przyjść z po 
mocą ofiarom barbarzyńskich nało- 

} tów łofnicwa amerykańskiego w 
Korei urządziła kilka występów ar. 
tystycznych w Łodzi, Pabianicach i 
Siedicach, Wystawiono: „Latarni= 
ka" Sienkiewicza oraz „Oświadczy+ 
ny” Czechowa, następnie odbyły się 
tańce ludowe, do których przygry» 


wała orkiestra dęta i salonowa. 
Imprezy te przyniosły dochód w 
kwocie 19 tys, zł, które przekaza- 
no Zw, Zaw, Prac. Energetyki w 
Łodzi na rzecz walczącej Korei. 
Sądzimy, że inicjatywę naszej 
świetlicy podejmą również świe. 
tlice innych łódzkich zakładów, 
i W. B, 
Elektrownia Łódzka. 


nien jak najprędzej zająć się spra 
wą opieszałego przeprowadzenia 
remontów i sytuację tę radykalnie 
zmienić. Mniej biurokracji, a wię 
cej troski o pracę — to najlepszy 
środek zaradczy, 
St. Boruch, 
ZPDz, im, T. Duracza. 


Dziwne praktyki w 


Maria Mucha zatrudniona jest 
już od roku%w Spółdziejnt Pracy 
przy ulicy Nawrot 4, Dnia 22 
kwietnia br. została przesunięla z 
pracownicy fizycznej na stanowi= 
sko kierownika technicznego, a w 
6 Rocznicę Manifesty PKWN 
objęła nową, bardzo odpowiedzial 
ną funkcję kasjera, 


12 milionów zł. oszczędności 


Powstały przed kilkoma miesią 
cami Klub techniki i racjonaliza 
cji przy Centrali Handlowej Ce- 
ramiki może poszczycić się dość 
poważnymi osiągnięciami. Nie- 
dawno zgłoszony tu został przez 
„ob. Edelmana projekt, polegający 
na wykorzystaniu odpadków z pro 
dukcji szkieł do lamp naftowych. 
Odpadki te dotychczas szły do po- 
wtórnego przetopienia. Ob, Edel- 
man zaproponował przedstawicie- 
lom Przemysłu Tłuszczowego Zza- 
stosowanie ich jako spadów do 

s z 


świeczek nagrobkowych. 

CZPT przyjął ten wniosek, ža- 
mawiając juź dla swej wytwórni 
znaczną ilość szklanych odpadów, 
W ten sposób wykorzystanych zo 
stąnie około 120 ton masy szkla- 
nej. 

Należy nadmienić również, że 
ten pomysł racjonalizatorski przy 
niesie zarazem ponad 12 milionów 
złotych oszczędności, 


J. Koch 
Centrala Handlowa Ceramiki 


Czynem walezymy o pokój 
y 14 | 


Załoga Łódzkich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego, w ogromnej 
większości składająca się z ko. 
bieł, postanowiła godnie uczcić 
Ogólnopolski Kongres Pokoju. 

— My, kobiety, wiemy co to 
wojna, która niesie nam łzy i sie- 
roctwo. Dlatego musimy nieuqię 
cie walczyć o pokój — mówiły 
robotnice we wsżystkich salach, 
przy każdej taśmie. 

Wreszcie po rozpatrzeniu możli 
wości zakładu uchwalono podnieść 
zaplanowane do końca roku ô= 
szczędności w kwocie 180 milio- 
nów o dalszych 58 miln. zł. 

Ta poważna suma zostanie osią- 


gnięla poprzez przedterminowe 
wykonanie planu miesięcznego (na 
dzień 28 bm.), oraz przez wytężo- 
ną pracę na Wartach Pokoju, do 
których stanęła brygada młodzie- 
żowa, oraz załoga krojowni bie- 
liżnianej, - Robotnice, pełniące 
Warty, zobowiązały się zwiększyć 
wydajność pracy o 2 procent. 
Wzorem młodej prządki radziec- 
kiej, Lidii Korabielnikowej. od- 
dział bieliźniany i odzieżowy w cią 
gu trzech dni będzie szyć zāo- 
szczędzonymi nićtni. 
S. Zielińska, 
ŁZPO. 


Jest miejsce na świetlicę w Wielgowie 


W majątku Wielgów, gm. Skrzyn 
no, pow. Wieluń, znajduje się pa 
łac dawnego obszarnika, który czę 
ścięwo zamieszkiwany jest przez 
rodziny zatrudnionych tu robotni- 
ków. Natomiast na pierwszym 
piętrze są wolne pomieszczenia, do 
skonale nadające się na świetlicę 
czy przedszkole, A tymczasem ti- 
tejsze koło ZMP, liczące przeszłe 
16 członków, jak również praco: 
wnicy PGR nie posiadają lokoły 
w którym można było by urzą- 
dzić świetlicę. 


Powstanie świetlicy pracownicy 
PGR, a zwłaszcza ZMP-owcy, przy 
jęliby z-wielką radością, toteż nā- 
leżało by im w tym pomóc. Gmin 
na Rada Narodową oraz organiza; 
cja partyjna winny zainteresować 
się tą sprawą i ułąłwić mieszkań 
com Wielgowa zorganizowanie 
świetlicy w lokalu, którego wcale 
nie potrzeba: daleko szukać, 


Cz. Gatiib, 


+ % śnie po raz pierwszy przystąpił do 
Robotnik, gospodarz swego zakła- | obsługi 4 skręcarek, czyli 8, stron. 
W sumie — obsługuje 1246 wrze- 
cion, Czy podoła? Nikt o tym nie 
wątpi. Ani kierownik oddziału, ani 
sekretarz organizacji, 
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s + - Podmajstrzy szpularni, tow. Cie- 
pó ZIE ni racy 'charska, agitator partyjny uważ- 
nym spojrzeniem obejmuje całą sa- 
lẹ: Wszystko jest już gotowe: przy 
towarzyszył bynajmniej wzrost i towa gó 
jej wynagrodzenia. Przez cały maszynach chorągiewki, z sufitu 
czas pobierała stale swą poprze: |Zwieszają się girlandy z bibułek. 
dnia pensję. Wreszcie 1 sierpnia | Od czerwonego koloru. malowniczo 
Centrala Spółdzielni Pracy posła: | odbija zieleń kwiatów. 
nowiła przeszeregować awansowa y p j, 
ną robotnicę do wyższej grupy u-| Kto by pomyślał że i tutaj, na 
posażenia i o swej decyzji zawia| tych różnorodnych maszynach, moż= 
domiła spółdzielnię zatrudniającą | qa wprowadzić wielowarsztatowość. 


ob, Muchę. Niestety, macierzysta > 
placówka ob. Muchy nie podzieli-| Oto dziś tow, tow. Dobrowolska i 


la decyzji władz zwierzchnich 1| Biegarczyk obsługują po raz pierw- 
doręczyła jej Poj: IWE ay szy 45 bębnów nawijaczki taśmowej 
mówienie z da ipca. . 

Mucha sodit z kierownic- | 79ast dotychczas 40. 
twem, ŻE po przepracowaniu obo-| Wszystkie robotnice, pełniąc War- 
wiązujących 14 dni olrzyma przy-| ty Pokoju, szczególną uwagę zwra* 
sługujący jej urlop i należne Za| cja na oszczędne obchodzenie śię 


Ra mowy olesia do A z fabrykatem, Ich zobowiązanie, pod 


16 sierpnia po pieniądze, dowie-|igte na cześć Kongresu, obejmuje 
działa się, że urlop jej cofnięto, | przecież ponad 21 milionów złotych 
gdyż zostanie ponownie przyjęta | zaoszczędzonych do końca roku. Zo 


do pracy na stanowisko referenta $ A 
sprawozdawczego, a jako nowy bowiącanie tò będzie zrealizowane 


pracownik, z którym w dniu 16| Co do jednej złotówki", 


Atoli awansówi ob. Muchy nie 


sierpnia firma podpisuje umowę, # ~ . 
będzie w ciągu 3 miesięcy praco- 
wać na próbę. Czyn Kongresowy przysparza za” 


Nie trzeba dodawać, że w okre- | kładom im. Hanki Sawickiej wiele 
kakistować się: maj w dle | 0 OWE oie, 
Kszta ; S m w szym H z z 
cindekna pozietaię żel safe Przędzalnia w bieżącym miesiącu 
dzenia sprzed „awansu”, podniesie swą produkcję o 1 pro- 
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W poniedziałek, dnia 28 sierpnia, 
a godz. 18, odbędzie się zebranie 
członków Koła Terenowego PZPR w 
lokałw przy ul. Gdańskiej 75. * 

Obecność wszystkich obowiązkowa, 


Dzielnica Śródmieście-Pra- 


Odczyt o Korei 


Wohóc ogromnego zainteresowania 
społeczeństwa łódzkiego sprawami 
Korei, Towarzystwo Wiedzy Powsze- 
chnej w Łodzi organizuje we wtorek 
dnia 29 sierpnia, o godz. 18 odczyt 
pt. „Korea*, który wygłosi przedsta 
wicjel Wojska Polskiego. 

Odczyt odhędzie się w sali Filhae- 
monii, uł. Narutowicza 20, Po ndezy 
cie zostanie wyświetłony film pt. 
„Burza nad Azją". — Wstęp bez- 
płatny. 


>. Co dziś robimy? 


„Wszyscy spotykamy się 


Dzisiejsza niedziela nie powinna 
nam nastręczać kłopotów przy 
wyborze rozrywek. Mamy dziś ob 
chód Święta Lotnictwa i oczywi 
ście, wszyscy spotkamy się przed 
godz 14 na Lublinku. Tu najprzy 
jemniej spędzimy wolny dzień, bo 
wiem Wojewódzki Komitet Obcha 
du Święta Lotnictwa przygotował 
moe atrakcji oraz niespodzianek 
dla wszystkich entuzjastów lot- 
nictwa, 


Dojazd na lotnisko ułatwi nam 
PKS, która już od gódziny 10 


rano uruchamia autobusy, mające. 


kursować miedzy Placem Niepo* 
dległości a Lublinkiem. Zaopatrze 
nia w żywność uczestników  im- 
prez lotniczych podjęły się insty 
tucje handlu uspołecznionego. 14 
ruchomych bufetów z kanapkami. 
piwem, słodyczami i owocami na 
pewno wywiąże się należycie ze 
swych obowiązków. 


Imprezy rozpoczną się o godzi- 
nie 14. Pizyniosą nam one nie- 
wątpliwie wiele emocji, Pokaz 
modeli balonów, pokazy modeła- 


Nowy etap pracy $ 


związkowych placówek oświatowo - kulturalnych 


W obliczu wielkich zadań, jakie przed związkami zawodowymi 
stawia walka o realizację Planu 6-letniego, wysunęło się z całą wy- 
razistością zagadnienie takiego zreorganizowania struktury i pracy 
związkowych placówek oświatono-kulturalnych, by. mogły one wy- 
pełnić swoją najważniejszą funkcję, stać się masowym propagatorem 
A popularyzatorem planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce, 
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' Należy tedy przede wszystkim 
dokładmie sprecyzować zadania i za 
krós pracy każdego rodzaju: ośrod* 
kow oświatowo-kulturalnych. Panu- 
jaca bowiem w tej dziedzinie '-dowol- 
ność niejednokrotnie uniemożliwiała 
planowa pracę i planową rozbudowę 
sieci tych ośrodków. I tak np. nie- 
które resorty przemysłowe wznosiły 
1óżnego typu domy społeczne, czę« 
sto nieprzystosowane do prowadze 
nia wszechstronnej i na należytym 
poziomie postawionej pracy oświato: 
woskulturalnej, Z drugiej zaś stro- 
ry związki zawodowe nie miały do- 
słafecznie opracowanych planów ilo 
ściowych i jakościowych  budownie- 
twa świetlic ji domów kultury. 

Obecna reorganizacja struktury 
związkowych placówek: oświatowo- 
kulturalnych ma na celu usunięcie 
dotychczasowych braków i niedocią- 
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na lotnisku w Lublinku 


rzy (modele szybowców z napę- 
dem i na uwięzi), loty szybowco* 
we (szybowiec szkolny i treningo 
wy) — zapoznają nas z dorobkiera 
pracy młodych lotników Ligi Lot 
niczej. Poza tym program przewi 
duje przeloty sportowych samolo- 
tów silnikowych w szyku, pokaz 
akrobacji na samolocie sportowym 
Aeroklubu, pokaz pracy samolotu 
sanitarnego, desant spadochronc- 
wy oraz pokazy lotnictwa wojsko 
wego. 

Przodowników pracy czeka mi- 
ła niespodzianka. 114 przodowni- 
ków z fabryk łódzkich będzie mo 
gło obejrzeć „z lotu ptaka“ mia 
sto i swe zakłady pracy. 

Wesoła zabawa stanowić będzie 
miłe zakończenie uroczystości. W 
czasie zabawy wystąpią zespoły 
artystyczne świetlic łódzkich, od 
bywać się będzie loteria ksiażko- 
wa i sprzedaż baloników propa- 
gandowych Ligi Lotniczej, 

Program zapowiada się więc bar 
dzo ciekawie. S$korzystąjmy ze 
sposobności i — do zobaczenia na 
Lublinku! 


Wycieczka młodzieży kanadyjskiej 


'odwiędziła nasze miasto. 


W dniu wczorajszym miasto nasze 
odwiedziła wycieczka młodzieży ka- 
nadyjskiej, przebywającej obecnie w 


Ob. Stanisław Tomczak, murarz 
I Oddziału Miejskiego Przedsi bior- 
stwa Budowlanego, jest popułarnym 
w swoim. oddziale przodównikiem pra 
cy: Nie dziwnego, gdyż normy, uży 
skiwane przez niego, są wysokie 
Ostatnio, w lipcu, wyrobił 189 prog, 
normy. l 


Odznaczenia działaczy 
PGK w Łodzi 


Uchwałą Rady Narodowej w. Ło 
dzi nagrodzono Krzyżami Zasługi za 
ofiarną pracę trzech; działaczy: PCR. 

Za. owocne wysiłki, położone. na 
odcinku walki o zdrowie mas pracu 
jacych, został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi dr. Stanisław Stęp 
kiewicz, Srebrnym Krzyżem Zasłu- 
ki odznaczony został za akcję spo- 
łeczną i organizowanie nowych pla 
cówek PCK, tow. Alojzy Kamiński, 
pełnomocnik na Okręg Łodzi Pol - 
skiego Czerwonego Krzyża. Brążo = 
wy  Kizyż Zasługi przyznano 
za sumienną pracę  Oorganieacyjną 
tów. Konradowi Zdrojewskiemu, 


4 + 
DYZURY APTEK 

Dzisiejszej mocy dyżurują następu 
jące: apteki: 

Piotrkowska 165 .— Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, Rzgo 
wska 147 — Kowalski, Więckuw= 
skiego 21 — Malczewski, Karolew- 
ską 48 — Sanicka, Limanowskiego 
40 — Stokłowski, Napiórkówskiego 
41] — Bartoszek. 

Numer telefonu Pogotowia Ra- 
tunkowego 104-44. 


Polsce, Mili goście podejimowani byli 
przez Zarząd Łódzki Związku Mło- 
dzieży Polskiej. 

W godzinach rannych goście zapo 
znali się ze zdobyczami socjalnymi 
łódzkiej kłasy robotniczej, zwiedza- 
jąc żłobki i przedszkola, a następnie 
ciekawsze obiekty Łodzi. O goiz. 
15.30 nastapiło w świetlicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego, przy ul. Piotrkow- 
skiej 272, spotkanie uczestników wy- 
cieczki z młodzieżowymi przedowni- 
kami pracy. Upłynęło ono w serdecz 
nej, przyjacielskiej atmosferze. 

W godzinach wieczornych wyciecz 
ką młodzieży kanadyjskiej opuściła 
Łódź, udając się do Warszawy. 


Będziemy wytwarzać 
w Łodzi „Górniki* 


Pódzka wytwórnia ` Państwowego 
Monopolu Tytoniowego przystąpi w 
ostatnim kwartale bieżącego roku 
do produkcji papierosów  „Gómik”, 
które dotychczas wytwarzano w. Ra- 
domiu. Nie będzie więc trudności z 
nabyciem „Górników“, co winno ueie 
szyć amatorów tego gatunku papie- 
roBów, 


Że Studium Przypotowawczego 


Dyrekcja Studium Pyzygotowaw: 
czego do Szkół Wyższych w Łodzi, 
podaje do wiadomości, iż egzaminy 
poprawkowe ustne .dla słuchaczy I 
i I roku odbędą się w dniach 6 i 7 
września br. w lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 249, w godzinach od 8 do 
15 


Egzaminy _ odroczone. na powaka- 
cje diá Ii H roku rożpoczną się 3 
września (medziela) i będą twwały 
do 7 września włącznie, 

Egzaminy wstępne na II rok roz- 


poca się również 3 września br, i 


trwać będą do 7 września br. 
Początek egzaminów o godz, 8 ra+ 
na, j 


$przęt sportowy 
w sklepach MHD 


Otwarte niedawno dwa sklepy 
MHD ze sprzętem sportowym (przy 
uw Piotrkowskiej 146 i Nowomiej- 
sklej5) otrzymały w tych dniach sze 
teg nowych artykułów, które niewąt 
pliwie zainteresują sportowców ldz 
kich, 

Sa tu więc do nabycia rękawiza 
bokserskie, skórzane kurtki dla mo» 
tocyklistów, rakiety tenisowe, rawe- 
ry murki „Bałtyk, oszczepy i stoły 
ping-pongowe. Poza tym sklepy po- 
siadają na składzie obfity wybór Ko: 
szulek sportowych i denych artyku: 
tow, stanowiących „bojowy rynsztu- 
nek" każdego sportowca. 


gnięć. Placówki te zostają podzielone 
na trzy grupy: grupę świetlic zakła 
dowych z podgrupą świetlice oddzia- 
towych, grupę klubów. fabrycznych 
i grupę domów kultury, Jednocześ- 
nie ściśle opracowano programy dzia 
łalności każdej z tych grup. 


ŚWIETLICE ZAKŁADOWE 
` I ODDZIAŁOWE 

Tak więc świetlice zakładowe, or 
ganizówane przy zakładach pracy i 
zespołach PGR, zatrudniających od 
200 do 1000 pracowników, będą obej 
mowały zasięgiem swej działalności 
nie tylko załogę, lecz także rodziny 
pracowników. Z tego też względu 
świetlice te muszą mieścić się w od 
powiednim lokalu. 
Zakres działania świetlic zakłado- 
wych: jest bardzo szeroki. Na czoło 
wysiiwa się masowa praca politycz- 
no-wychowawcza, która obejmie pro 
pagandę współzawodnictwa, racjona 
lizatorstwa i innych zagadnień, wią 
żących się z walką o wykonanie pla 
nów. O konieczności wzmocnienia tej 


‘| propagandy świadczą chociażby wy: 


niki ostatniego badania działalności 
świetlic, Wykazało ono, że zaledwie 
80 proc. ogółu świetlic zajmowało 
się w większej lub. mniejszej mierze 
zagadnieniami produkcyjnymi. 
świetlice zakładowe będą ponadto 
prowadziły prace oświatowe i arty- 


styczne, zajmą się organizacją kul-; $ 2 
y CDR N EE ja į zacja ułatwi tym placówkom realizo 


turalnego wypoczynku pracowników 
i ich rodzin oraz, w miarę możliwo» 
ści, akcją łączności kulturalnej ze 
wsią, a 

Świetlice oddziałowe powstaną w 
cddziałach większych zakładów pra- 
cy, w majątkach PGR, a także w o 
siedłąch i bursach robotniczych. Be 
dą to świetlice przeznaczone dla u- 
żytku poszczególnych grup pracowni 
czych. Na terenie tych świetlic zosta 
ng zorganizowane punkty bibliotecz 
ne i czytelnie, zaopatrzone m. in. w 
literaturę i prasę fachową, W świet 
tecach tych będą urządzane „prasów 
ki”, informujące o aktualnych wy- 
darzeniach politycznych. Lecz prze- 
de wszystkim właśnie w świetlicach 
oddziałowych rozwinie się bezpośred 
nie propagowanie i popularyzowanie 
konkretnych form i metod walki o 
realizację planów oddziałowych i pla 
nu zakładowego. 


KLUBY FABRYCZNE 


Kluby fabryczne rozwiną swoją 
działalność przy: zakładach, liczących 
ponad 1000 pracowników. Mają one 
to same zadańia, co świetlice zakła- 
dowe, a obok tego będą prowadziły 
systematyczną akcję łączności ze 
wsią i pracę wśród dzieci. Przy tym 
rozszerzonym zakresie pracy niezbę 
dne są właściwie położone i należy- 
cie rozbudowane pomieszczenia klu- 
bu. Norma lokalowa dla klubów prze 
widuje więć: budynek poza obrębem 
zakładu, posiadający salę widowisko 
wa i pięć dużych izb, w tym — czy 
telnię oraz salę współzawodnictwa 
i racjonalizacji, i 

Sama jednak reorganizacja struktu 
ry i pracy świetlic zakładowych 1 klu 
bów fabrycznych nie rozwiązuje jesz 
cze zagadnienia. Trzeba ponadto ści- 
śle powiązać rady zakładowe z pra- 
cą oświatowo-kulturalną. Zarządy 
świetlic nie miały bowiem bezpośre 
dniego kontaktu z radami zakłado- 


i wszystkich ) ; 
lków w krąg wielkich zmagań o wy- 


wymi. Rady zakładowa zaś nie inte- 
resowały się rozwojem świetlic, By- 
ło to główna przyczyna odrywania 
się świetlic od spraw pracy i życia 
załogi, a przede wszystkim == . 
spraw produkcji. Obecnie do bezpo- 
średnich obowiązków rad zakłado- 
wych będzie należało kierowanie ca- 
łokształtem pracy klubów  fabrycz- 
nych oraz świetlic zakładowych i od 
działowych.  Zatwierdzanie planów 
pracy zakładowych placówek oświa- 
towo-kulturalnych, kontrola ich 
działalności, kontrola związkowej 
akcji szkoleniowej ma terenie zasła 
dów, ustalenie potrzeb z zakresu in 
westycji i urządzeń oświatowo:*kul- 
turalnych — oto konkretne zadania 
postawione przed radami zakładowy 
mi. 


DOMY KULTURY 


Trzecią grupę ośrodków oświato- 
wo-kulturalnych tworzą domy kultu- 
ry. Ich zadanie jest dwojakie. Po 
pierwsze — wszechstronna działal- 
ność oświatowa i kulturalna wśród 
ludności miasta i okolicy, Po drugie 
— praca metodyczna i instruktorska, 
obejmująca świetlice i. kluby fabry 
czne na określonym obszarze oddzia 
ływania każdego domu kultury. 

Reorganizacja struktury i pracy 
związkowych placówek oświatowo- 
kulturalnych przyczyni się miewątpli 
wie do usprawnienia, poszerzenia i 
pogłębienia ich codziennej działal- 
ności, której głównym celem jest 
świadome, jak” najpełniejsze i jak 
najbardziej aktywne włączenie się 
robotników i pracowni- 


| konanie Planu 6-letniego. Reorgani: 


| wanie stalinowskiego hasła: „Związ- 
iki zawodowe — twarzą do produk- 
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cji!“ s 


Nasi Czytelnicy 


zwracają uwagę 


Więcej światła 
Ob. L. K. pisze: „Przy zbiegu ulicy Bandurskiego i Alei Kościuszki prze 
prowadzane są Obecnie roboty ziemne, Układa się nawierzchnię i tory tramwāä= 


jowe. Nie zatroszczono śię jednak o ośw 


jetlenie rozkopanego terenu. Q' zmroku 


i nocą można tu'bardzo łatwo skręcić nogę, nieoczekiwanie wpadając w wykop.“ 
Mamy nadzieję, że list naszej czytelniczki odniesie oczekiwany skutek, 


Brak okólnika nie 


Ob. J, B. pisze: „Lekarz rejonowy 


tłumaczy odmowy 


przepisał mi serię zastrzyków z penicy= 


liny, aby zapobiec grożącemu mi zakażeniu krwi. Penicylinę zakupiłam na re- 
cepto i oto :aczęły się poszukiwania pielęgniarki, która podjęła by się dokona 
nia zastrzyku. Sprawa była pilna, wobec tego udałam się na stację Pogotowia 
Ratmkowego przy ul. Gdańskiej (dnia 25 hm), z prośbą, aby lekarz, czy też 


dyżurna pielęgniarka wykonała zabieg. 
nie ma okólńika, który polecałby per 
w razie zgłoszenia na stację, nawet w g 


Odmówiono mi jednak, twierdząc, że 
sonelowi stacji przeprowadzać zastrzyki 
odzinach wieczornych,..* 


Penicylinę przepisują lekarze w wypadkach istotnie poważnych. Nie wolno 
w takich okolicznościach, zwłaszcza na stacji pogotowia, tHumaczyć się brakiem 


okólnika. Oczekujemy. wyjaśnień, 


Szkoły dla pracujących przyjmują zapisy 


W bieżącym roku następujące 
szkoły łódzkie przyjmować będą za 
pisy esób pracujących: 

szkoły stopnia podstawowego 
— przy ulicy Andrzeja 24, Sterlin- 
ga 24, Łęczyckiej 23, Wierzbowej 
37-39, Nawrot 12, Próchnika 42, Ja 
racza 03, Żeromskiego 121, 1 `“ Maja 
87-89, Trębackiej 8, Rudzkiej 56, Sta 
szica 1-3, Kopcińskiego 54, Podmiej 
skiej 21, Przyszkole 42, Kilińskiego 
141, Zgierskiej 166, Grabowej 25. 

szkoły licealne — przy ulicy Sę- 
dziowskiej 8-10, Piramowicza 6. 


| Kopcińskiego 54, Żeromskiego 36, 
Próchnika 21, Targowej 63, Wiecko 
wskieęgo 41. i 

Nauka odbywać się będzie ¢ ra 
zy w tygodniu, od godz. 17. Zapisy 
przyjmowane są codziennie od go- 
dziny 17, w lokalach wyżej wymie 
nionych szkół. 

Dla osób, które późno kończą 
pracę, uruchomiona zostanie szkoła 
przy ul. Narutowicza 58 (stopień. i 
cealny), gdzie lekcje rozpoczynają 
się od godz. 18,30 oraz przy ulicy 
Gdańskiej 20 — liceum niedzielne. 


U progu nowego roku szkolnego 


Młodzież zawczasu nabywa niezbędne przybory 


Coraz bliższy jest początek roku 
szkolnego. Toteż ulice zarojły się już 
dziatwą, krążącą od sklepu do sklepu 
w celu zakupienia rozlicznych po* 
mocy i przyborów szkolnych. 

Wchodzimy wraz z grupą dziewcząt 
do sklepu detalicznego CHPP przy ul 
Piotrkowskiej 90, W sklepie pełno 
młodzieży. Panuje tu ciągły ruch i 
gwar: 

„Poproszę o dwa zeszyty w linię do 
klasy pierwszej — słyszymy dziecin- 
ny głosik, 

— Ja poproszę o brulion. 

* Ktoś inny żąda ołówków. 

— Jak przedstawia się zaopalrzenie 
sklepu w artykuły szkolne?— pyta 
my kierownika, ob. Batora, 

— Sklep. nasz przyborów szkolnych 


posiada pod dostatkiem. Chwilowo 
brak tylko cyrkli. 

Od dwóch dni ruch się zwiększył wy 
datnie. Ryliśmy na to przygotowani, 
zwiększyliśmy więc nasz personel o 
dwie osoby. 

Obsarwując pracę personelu, stwier 
dzamy, że obsługa jest szybka i grzecz 
na. Zarówno dziatwie, jak 1 mamu- 
siom chętnie służy fachową radą. 

— Ja zakupuję wcześniej — mówi 
nam Stanisław Nowacki ze szkoły 
technicznej — potrzebne przybory. 
Przecież już za kilka -dni rozpoczyna 
się rok szkolny, a wówczas nastapi 
jeszcze większy ruch w sklepach. Mu 
siałbym stracić więcej cząsu na swe 
sprawinki, 

W nawale pracy personel sklepu 
nie szczędzi sił ani starań. Wyróżnią, 


Od 1-go września nowy rozkład lotów 


na regularnych liniach lotniczych 


1 września br. następują zmiany 
w rozkładzie lotów linii lotniczych. 
Na linii Łódź — Katowice odlot z 
Łodzi odbywać śię będzie o godz. 
10,05, przyjazd do Katowic, ó rodz. 
1t Linia Łódź — Gdańsk: odlot z 
Łodzi 15,55, przyjazd do Głlańska 
o godz. 17.25, Linia Łódż — Warsza 
wa: odlot z Łodzi o godz. 8,03, przy 


uzĘPONESKUKAKNZRKRNKESORZENNOPYKECORNENEKOREKNEPNZORSORANEDA KKUREDRRKRZASEREANNAREGKARONEKANNNGHNEK 


Egzaminy wstępne na UŁ 


Uniwersytet Łódzki podaje do wia 
domości, że pisemne egzaminy wstęp 
ne na I rok studiów UŁ, odbędą sie 
w lokalu UŁ przy ul. Kopernika 55, 
w następujących terminach: 


Kandydaci na Wydział Humanisty 
czny — w dniu 2. IX, 1950 r. o godz. 
15.00 — na temat związany z kie- 
runkiem studiów. 

Kandydaci na Wydział Matematy- 
czno-Przyrodniczy — Ww dniu 2. IX. 
1950 r. o godz. 8.00 — egzamin na 
temat związany z kierunkiem stus 
diów, w dniu 4. IX. 1950 r. o radz. 
8.00 — egzamin z biologii, dla kandy 
datów na kierunek biologiczny, z ma 


tematyki — dla kandydatów na kie 
runek matematyczny i fizyczny: 

W dniu 5. IX, 1950 r. o godz. 8.00 
—czzamin z chemii, dla kandydatów 
na kierunek chemiczny. 

Kandydaci na Wydział Prawa — 
w dniu 2. IX. 1950 r. o godz. 8.00 — 
egzamin na temat związany z kierum 
kiem studiów. e 

Zgłaszający się do egzaminu obo: 
wiązani są przynieść ze sobą: pokwi 
towanie z sekretariatu UŁ, stwier- 
dzające złożenie podania o przyjęcie, 
dowód tożsamości z fotografią. pió- 
ro i atrament. 

O terminie egzaminów ustnych na 
stąpią oddzielne zawiadomienia, 


No —— z 


Wkrótce ukaże się na rynku 
! duży wybór artykułów filcowych 


w niedługim czasie ukaże się na 
rynku duży wybór titcowych tore 
bek damskich. Ceny torebek w skle 
pach handlu uspołecznionego będą 
o 35 próe. niższe, niż w handlu pry 
watnym. Rozpiętość cen, ze wzglę- 
du na duży wybór. będzie wahsła 
się od 800 do 25 tys. złotych 

zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Kapeluszniczego wypródukują ták- 
że wiekszą ilość czapek filcówych, 
tzw: „narciarskich”*, damskich i mę- 


skich, w cenie 900 złotych óraz cy* 
klistówek w cenie 250 złotych. 


Niewątpliwie z wielkim uznaniem 
przyjęte bedzia ukazamie się szali- 
ków filcowych po bardzo niskiej ce 
nie 360 złotych oraz kapeluszy zam 
szowych. j 

Również powinny cieszyć się po- 
wodzeniem serdarzki filcowe, dzie- 
cięce w cenie 2 tys. zł. oraz filco- 
we płaszczyki dziecięce. 

` (szez.) 


Winogrona 
nadejdą do Łodzi w 


Jak nas informuje Centrala Spo- 
żywcza — w pierwszej dekadzie 
września nadejdzie do Łodzi tran- 
sport winogron z Rumunii, Cena wi 
nogron wynosić będzie 350 złótych 


z Rumunii 
początku września 


za kilogram. Większe transporty wi 
nogron nadchodzić będą kołeinó ż 
Rumunii, Węgier i Bulgarii 1 będą 
w sprzedaży w przeciągu sześciu ty 
godni, 


jazd do Warszawy 8,45. Linia Łódź 
— Wrocław: odlot z Łodzi 16,50, 
przyjazd do Wrocławia godz, 17,45, 


e= m 0020 


Nowa komisja 
kontrolująca brygady wzołowe PSS 


Na ostatnim posiedzeniu komisji, 
kontrolującej brygady  wzorowych 
sprzedawców. Powszechnej Spółdzial- 
ni Spożywców w Łodzi, dokonano wy 
boru komisji w nowym składzie. W 


skład nowowybranej komisji weszli 


przedstawiciele podstawowej organi 
zacji partyjnej PSS; Związku Mło- 
dzieży Polskiej oraz organizacji spo 
łecznych. Jednocześnie przydzielono 
członkom komisji sklepy do 1 „ntroli. 
Otecnie każdy z członków ohejmie 
nadzór przeciętnie nad 5 sklepami 
(dawniej po kilkanaście!), co z pow 
nościa przyczyni się do lepszej : ści 
ślejszej oceny pracy brygad. 


Co nowego 
w PDT? 


Obficie zaopatrzone zostały w ostał 
nim czasie działy meblarski i konfek- 
cyjny PDT, W dziale meblarskim do 
nabycia są łóżka i całe komplety me- 
bli. Dział konfekcyjny natomias! 
przygotował jnż na sezon jesienno 
zimowy konfekcję tzw, „ciężką”, a 
więc płaszcze, palta, jesionki — dam 
skie, męskie i dziecięce. Nie zbra» 
knie też obuwia na chłodniejsze dni. 
Już obegnie PDT uzupetúja zapasy 
butów w dużym wyborze co do gas 
tunków, kolorów i cen! 


Apteka US 


czynna przez całą dobę 


Apteka Ubezpieczalni Społecznej, 
przy Al Kościuszki 48, czynna jest 
przez całą dobę i we wszystkie świę 
ta. Wydaje ona leki wyłącznie na re- 
cepty Ubezpieczalni Społecznej, 


. Ofiary 
Ob. Teofil Jasztal z otrzymanej na- 
grody racjonalizatorskiej wpłacił 1.500 


zł. na odbudowę Warszawy i 1.500 zł. 
na TPD, 


ją się sprawnym i upfzejmym załat- 
wianiem małych klientów ob.ob. Ka- 
doch i Oborzyńska, 


Tylko z podpisem 
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Moja dobra znajoma, Felicja 
Spinacz, w najbliższych dniach 
wybiera się na urlop. 

— Napracował się człowiek 
przez cały rok, więc też z przy= 


jemnością pojedzie na wczasy! — 
oświadczyła mi przy. spotkaniu. 

Ale, niespodziewanie dla Feli- 
cji — z tym wyjazdem wynikły 
komplikacje. Właściwie, nie z sa 
mym wyjazdem, tylko z pewnymi 
forumalnościami, które trzeba by 
"w nrzedtem załatwić. Telcia ma 
wujka, który jej od czasu dó 
maby przesyła paczki. 

— W czasie mej nieobecności 
m*że nadejść akurat paczka, a 
sia chciałabym, żeby z powodu 
nieznalezienia adresata odesła- 
no ją wujaszkowi z powrotem! 
— mówiła Felicja. 

— Więc załatw sobia na pnez. 
cie upoważnienie dla sąsladki, 
aby mogła odbierać *twoje pacz 
ki. Wydaje mi się, że jest to cał 
kiem możliwe! — poradziłam jej 

Poszła załatwiać. Wróciła z 
mina, wobec której kwaszóny o- 
górek sprawiłby wrażenie cu- 
kierka, 5 

Owszem — rńiczeła swą ona 
wieść. — Można tak załatwić, 
ale wiesz, czego przy tym. żąda 
poczta? Ni mniej, ni więcej, tyl- 
ko podpisu, uwierzytelnionego 
przez rejenta na uboważnieniu! 

A gdzie ja teraz będę biegać 
po rejentach??? 


-= Czy nie wystarczy, jeśli pół 
dziesz z dowodem osobistym, za 
opatrzonym w zdjęcie najświeże 
szej daty i złożysz podpis na tor 
mularzu upoważnienia, w. obec= 
ności urzędnika poczty, który bę 
dzie go mógł porównać z podpi- 
sem w dowodzie? — zapytałam 
ze zdumieniem. 

— Nie wystarczy! — odrzekła 
z irytacją, — Poczta wymaga ko 
niecznie podpisu, uwierzytelnio= 
Jego przez rejenta! i 

No, i teraz Felicja ma zmart- 
wienie, gdyż nie chciałaby stra» 
cić paczki od wujaszka, z dru- 
giej strony, paczka może w tym 
okresie nie nadejść i nie opłaca 
się chodzić do rejenta. Co ma 
więc zrobić biedaczka? Może aam 
poczta poradzi? 


Apolonia z Dokuczalskich 
Smutna 


a w ONE, 


pr 


NH 


Co pisało prasa łódzka 


HINDENBURG 
SKARŻY GOEBBELSA 

Szef propagandy partii hitlęrow= 
ców — Goebhels— stanął przed są- 
dem: oskarżony przez prezydenta 
Hindenburga o obrazę. Goebbels za 
rzucił Hihdenburgowi, że jest wiecz 
nie śpiącyim staruszkiem, który bu* 
dzi się na chwilę i podpisuje 
wszystko, co mu na biurku położą. 

Na skutek starań Kruppa i ks. 
Wilhelma Hohenzollerna — Hinden 
burg prosił sąd o uniewinnienie 
Goebbelsa, 


OFIARA BOGATEGO PANICZA 
W dniu wczorajszym na dworcu 
Fabrycznym dostała nagłego pomie- 
szania zmysłów niejaka Janina Mar 
cinkowska, lat 19, zamieszkała we 
wsi Jagodnica pod Łodzią. Marcin- 
kowską przybyła do Łodzi w poszu= 
kiwaniu niejakiego Stanisława Ko- 
walewskiego, bogatego panicza, któ- 
ry uwiódł ją, a następnie porzucił, 


BEZROBOCIE, GŁÓD, 
CHOROBY, NĘDZA 

Upały, nędza i bezrobocie — przy 
czyniają się do spotęgowania nasi- 
lenia chorób epidemicznych,. „Ku- 
tier Łódzki” podaje, że ilość zacho- 
rowań na tyfus w Łodzi werosła w 
ubiegłym tygodniu © 120 procent. 
Baraki szpitalne na Radogoszczu 
przepełnione są do ostatniego miej- 
sca. 


* * 
k 
„Kurier Łódzki" donosi, że w 0- 
statnich miesiącach zanotowano 


1181 wypadków ostrej jaglicy u dzie 
qi szkolnych, Jaglica szerzy się szczę 


MF 7 


w dn. 27 sierpnia 1930 r. 


gólnie wśród bezrobotnych, którzy 
z braku środków nie wiedzą nawet 
co: to jest mydło lub ręcznik i żyją 
w przerażających warunkach sani- 
tarnych. 


4 * 


Zamieszkały przy ul Zielonej 44 
— Wacław Bitner — po zwolnieniu 
z pracy postrzelił się w okolicę ser- 
ca, W stanie beznadziejnym odwie- 
ziono go do szpitala. 

Bitner popełnił samobójstwo w o0- 
pl przed śmiercią z głodu i nę- 

zy: 


w ŚLADY MUSSOLINIEGO, 


A POTEM HITLERA 


Pisma zamieszczają wywiad no- 
wego „szefa rządu” — Piłsudskie- 
go, który zapowiada, że musi zmie- 
nić w Polsce wszystko w duchu „no 
wych czasów” (według wzorów Mus 
soliniego), W wywiadzie roi się od 
słów niecenzuralnych, przy czym 
Sejm nazwany jest kilkakrotnie 
„wygódką', .konstytucja* — „zwy* 
czajną dziewką* względnie „prosti 
tutą"*, posłowie zaś to „złodzieje. nic 
ponie, ślabowane portki”, itd 

Nowy „szef rządu“ zapowiada, że 
„położy raz temu wszystkiemu ko- 
niec". 


GŁÓD I ZATRUTE GRZYBY 


Głodujący bezrobotni łódzc, — 
wyruszają masowo do lasów, aby 
zbierać grzyby. Ta wędrówka za 
grzybami przyniosła już fatalne 
skutki. Oto szereg osób zatruło się 
ciężko. po spożyciu trujących 
grzybów. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19.15 „Sprawa Pawła 
Eszteraga* — Aleksandra Gergely, 
PARSIWOÓWY IKAIK NUWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX. br. 
PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Qodziennie o godz, 19,15 komedia 
Al Fredry „Wielki człowiek do ma» 

łych interesów". : 
Kasa czynna w godz, 10—13 i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

= „LUTNIA* 
Godz. 19,15 „Córka pani Angot“. 
Zmiżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś, o godz. 19.30 „Rodzina 
Blank* w dramatyzacji i reżyserii 
Jakuba Rotbauma. 
Zniżki Zw. Zaw. 


ważne, 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94 tel. 272-70) 


Godz. 16:30 i 19.30 — „Śluby mu- 
rarskie' czyli wodewil warszawski 
Gozdawy i Stępnia. 

TEATK „ARLEKRIN* 
(ul Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny do 1. IX. br. 


TEATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 12 widowisko otwarte pt 
„Pan Tom buduje dom*. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„śluby kawalerskie”, dod. „Wyścig 
pokoju”, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz, 12 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Powrót Lassie“, dodatek „Wiosna 
w przyrodzie”, godz. 17, 19, 21 
poranek godz, 11 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA — „Błyskawica”, dod. „Sło- 
neczta polami“, godz, 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 327, godz. 11, 
12, 15, 16, 17,/18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu, 

MUZA (Pabianicka 178) „S. 0. S“ 
dod. „Budujemy rudowęglowce*, 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
(Dia młodzieży niedozwolony) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„S-5 „Orzel“ zaginął”, dod. „Wy* 
słannicy pokoju“, godz. 17, 19, 21 
poranek godz 12 

„_. (Dla dzieci powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE "(Żeromskiego 76) 
„Maszeńka”, dod. „Julian Mar- 
chlewski*, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilmskiego 178) 
„Urodzony w październiku”, 
dod. „Grajkowie naszych pól i łąk“ 
godz, 15, 17.30, 20 
‘Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwariowane 
lotnisko”. dod. „Świat młodych“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 11 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


REKORD (Rzgowska 2) 
Wołga”, dod, „Ciernik”, 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) l 
„Za siedmioma górami“, dod. „Dzi 

siejszy Stalingrad“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat T) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dubrow* 
ski”, dod. „XXII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie”, godz, 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w. ogro: 
dzie) „Zdradzieckie skały, 
dod. „Chleb i krew', 

godz. 16, 18.80, 21, poranek godz, 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TECZA (Piotrkowska 108) „Pustel- 
nia Parmeńska* II seria, 
dod. „W kraju socjalizmu”, 
godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.80 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wiosna“ 
dód. „Człowiek z wysokiej góry”; 
godz. 16, 18, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„O świcie”, godz. 16.30, 18.80, 20.80 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Cztery pokolenia" dod. „O tytuł 
mistrza“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Miasto młodzieży (Komsomolsk)'* 
dod. „Przegląd sportowy Nr 3“. 
godz. 15.30, 18, 20.80, 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


„Wołga, 


Co usżtyszymy przez radio 


Program na dzień 27 sierpnia br. 


6.50 Początek aud. 7.00 Aud. dla 
wsi. 7,15 Muzyka. 8.00 Dziennik po 
ranny. 8.25 Aud. Społ. Komitetu 
Radiof. Kraju; 8,30 Wielki Festyń 
Ludowy na ddbudowę Warszawy 
(cz, I). 3,80 Koncert organowy. 
10,15 (£) Chwila muzyki. 10,20 Fe- 
lieton literacki, 10,30 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10,55 Skrzynka Wszechni- 
cy Radiowej. 11,10 (£) Aud. pt. „Od 
naszych korespondentów". 11,20 (Ł) 
Muzyka polska. 11,45 (Ł) „Audycja 
dla wsi pt. „Dożynki w Lipinach". 
11,5% Sygnał czasu i Hejnał. 12,04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert 
Małej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej. 
13,00 „Prawdziwe: zdarzenie” — hu- 
moreska K. Makuszyńskiego. 13,15 


„Pierwszy wspólny plon“. 14.00 Wiel 
ki Festyn Ludowy na rzecz Warsza 
wy (cz. II). 15.00 Lekkie melodie 
gra Wiktor Karwiński. 15,15 „Pio- 
truś i wilk“ — baśń symfoniczną 
S. Prokofiewa. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16,20 Koncert chóru P. 
R rozgłośni wrocławskiej. 17.00 
Koncert orkiestry rozgłośni wro- 
cławskiej. 18.00 „Wielkie nadzieje“ 
— słuchowisko wg. powieści K. Di- 
ckensa. 18,52 Muzyka. 19.00 19 audy 
cja z cyklu: „Stanisław Moniuszko". 
19,30 (Ł) „Wieś w walce o pokój”. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20,40 (£) 
Koncert życzeń. 21,00 „Melodie świa 
ta". 21,45 Teatr „Eterek* — audy- 
cja rozrywkowa. 22,15. Wiadomości 
sportowe. 23,00 Ostetnie wiadomo- 
ści. 23.15 „Serenady na dobranoc". 
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ze sportu 


IMS Dumbadze niezwyciężona! 


IM dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy przyniósł 


wielki sukces dyskobolkom radzieckim 
BRUKSELA. W trzecim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Europy. 


odbyły się w piątek, przed południem, dwie dalsze konkurencje do 


10-boju: bieg na 110 m. ppł. i rzut dyskiem, 


kulą i w skoku w 
5-boju kobiet. 
Oficjalnie sprostowano tu wyn 
był się w czwartek. Na skutek dy 
i Hardy'ego, którzy przyszli do me 
wyniki finału są następujące: 


dal mężczyzn 


N. Dumbadze (ZSRR) mistrzyni Eu- 
ropy w rzucie dyskiem, 


1) Schwab Szwajcaria 
46:01,8, 2) Naggi Francja — 46:15,8. 
3) Mikaćlson Szwecja — 46:48,2, 
4) Cascino Włochy 48:46,0, 5) 
Chevalier Francja — 49:03,0, 6) De 
tannoy Belgia — 50:22,6. 


Koło Nr 11 Z.S. „Unia” 


poszukuje partnerów 


Koło Sportowe Nr 11 ZS „Unia“ 
przy PCD „Paged“ zwraca się z ape 
lem do innych Kół Sportowych ra 
terenie miasta i województwa o na 
wiązanie kontaktów celem wspólnego 
rozgrywania meczów w piłkę siatko 
wą. 

Nadmieniamy, że mecze w piłkę 
siatkową rozgrywać możemy na wła 
snym boisku przy ul. Limanowskie- 
ko 41. 

Odpowiedzi na apel prosimy kie: 
rować pod adresem: PCD „Paged*, 
ul. Narutowicza 47, tel. 269-04 
kol. Bujak. 


"earn: PoRFRRWRUNSOWNODERENBARYNE/PWWEWACWOWURU 


eliminacje w CE 
oraz bieg na 80 m ppł. w ramas! 


PE 


iki w chodzie na 10 km. który od 
skwalifikacii cbu Anglików, Allena 


ty na drugim i na trzecim miejscu, 


Po eliminacjach, do finału w 
pchnięciu kulą zakwalifikowali sis 

1) Huseby Islandia — 16,29 m, 2) 
Savidge Anglia — 15,54 m, %) Gri- 
gałka ZSRR — 15,45 m, 4) Jiràut 
CSR 15,23 m, 5) Sarsevic Jugosła- 
wia — 15,18 m, 6) Profeti Włochy 
— 14.95 m, 7) Senn Szwajcaria 
14.79 m 3) Arvidsson Szwecja 
1457 m. m Giles Anglia — 14.52 m 

Po eliminacjach w skoku w dal, 
do finan zakwalifikowali sie nasfe 
puiacv zawodnicy: 


Dias Porfnealia — 732 m. Fau- 
cher Francja — 7,22 m, Bryn- 
acirsson Tslandia — 7.20 m. Wessel 


Holandia — 7.17 m. Fikejz CSR — 
710 m. Hammer Luksemburg 
7.02 m. Nielsen Narwecja — 7,00 m 
Whittle Anglia — 7.00 m. 

w biegu na 80 m. pot. w ramsch 
F-boju knbiet: 1) Ben-Hamo Fran- 
cia — 124. 7 Martel Francia — 
19,4. 3) Crowther Anglia — 12.5. 4) 
Enelind Szwecja — 128. 5) Modre 
chova. CSR — 129, 11) Toczenowa 
ZSRR — 14,0. 

Rozegrano eliminacje w biegu na 
80 m ppt kobiet. Pierwsze dwie za 
wodniczki każdegb vrzedbiegu  7a* 
kwalifikowały sie do finału. 

Z nrzedbiegu I: 1) Dwson Anglia 
— 115. 20  Gokieli ZSRR — 114%. 

Z przedbietu M: 1) Blankers- 
Koen Holandia — 11,3. 2) Słeurer 
Austria — 11,5. = 

Z przedbiegu TIT: 1) Desforges An 
a — 11,7, 2) Jakuszewa ZSRR — 
11.8. 

W finałowym biegu na 400 m zwy 
ciężył Pugh Anglia — 47,3, 2) Lunis 
Francja 476. 3) Wolfbrandt Szwe- 
cja — 479, 4) Larusson Islandia — 
48,1, 5) Lewis Anglia — 48,7, 6) 
Paterlini Włochy — 48,9. Wynik 
Pugha jest nowym rekordem mi- 
strzostw, poprzedni należał do Bro 
wna Anglia —,47,7. 

W rzucie dyskiem podwójny suk 
ces odniosły zawodniczki radziec - 
kie. Dumbadze zajęła I miejsce, zdo 
pywając piąty złoty medal dla 


`| Związku Radzieckiego i ustalając 


nowy rekord mistrzostw, wynikiem 
48,03 m, 2] Szumska ZSRR — 42.85 
m, 3) Cordiale Włochy — 41,57 m, 
4) Ostermeyer Francja — (mistrzy- 


NawaARKPNORyY- sa ---- agZYNRRONAPREBORNA0=20>- 


Konkurs „Głosu“ na spostrzegawczość 


pł. „Co jest w t 


ym niemożliwego?" 


Począwszy od 25 bm. zamieszczamy kolejno po sobie następu- 
jące rysunki (w liczbie 10), z których każdy zawiera jakiś błąd: 


nieprawdziwy 
(jeden lub: dwa). 


Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? 


lub zgoła „niemożliwy“ tzw. szczegół sytuacyjny 


Na 


ujawnieniu błędu, na stwierdzeniu, co w danym rysunku jest nie- 
prawdziwe czy nieprawdopodobne. 

Ujawniać błędy należy na zamieszczonych przy każdym rysun* 
ku specjalnych kuponach konkursowych, nadsyłając odpowiedzi 


adres redakcji „Głosu”, Łódź, P 


(wszystkie razem) w terminie do'dnia 15 września br. włącznie, na 


lotrkowska 86. 


Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują” 
wszystkie błędy, zawarte w rysunkach — rozlosujemy szereg cen* 
nych nagród, w tej liczbie — kupon materiału na garnitur lub ko- 
stium, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wartościowych nagród 


książkowych. 


| Imię i nazwisko ........................ 


Zawód (miejsce pracy) o 
Dokładny adres 


Zamieszczony poniżej rysunek zawiera następujące 
błędy (nieścisłości) .........-.----++---- Kos. „ARES. (om 


ursowy Nr 3 


| A AA AAAA AZ ZNAK - 


„|mi olimpijska) — 41,22, 5) Matej Ju 


gosławia — 40,58 m, 6) Weste Fran 
cja — 37,86 m. 

Finał pchnięcia kulą; 1) Huseby 
Islandia — 16,74 m, 2) Projetti Wło 
chy — 15,16 m, 3) Grigałka ZSRR 
— 15,14 m, 4) Senn Szwajcaria 
14,95 m. 5) Serseviec Jugosławia — 
14,90 m, 6) Jirout CSR — 14,89 m. 

Finał biegu na 100 m kobiet: 1) 
Blankers-Koen Holandia — 11,7 (no 
wy rekord mistrzostw! 2) Seczeno- 
wa ZSRR — 12,3, 3) Fould Anglia 
— 12,4. 4) Duchowicz ZSRR — 124, 
5) Hey Anglia — 125, 65 Aitelń 
Francja — 125 

W rozegranym w ramach 5-boju 
skoku w dal, zwyciężyła Mariel 
Francja — 5,32 m. 2) Saether Ner 
wegja — 5.2% m. 3 Ben-Hamo Fran 
cja — 5,18, 4) Crowther Anglia ~- 
515 m. 5) Knez Jugosławia — 5.04 
m 


W 5-boju kobiet zwyciężyła Ben- 
Hamo Francja — 3.204 pkt., 2) Crow 
ther Anglia — 3.048 pkt, 3) Modra 
chova CSR — 3.026 pkt. 4) England 
Szwecja — 2.936 pkt. 5) Martel 
Francja — 2.918 pkt, 5) Saether 
Norwegia — 2.870 pkt. 7) Seczeno 
wa ZSRR — 2.818 pkt. 

Do finału skoku wzwyż po prze- 
kroczeniu wysokości 1.90 m, zakwa 
lifikowali się: Ahman Szwecja, 
Damitio Francja, Swenson Szwe- 
cja, Herscns Belgia, Benard Fran 
cja. Patersson Anglia, Dimitrejevie 
Jvgosławia. 

w  10-bojua zwyciężył Francuz 
Heinrich. uzyskując łacznie 7.364 
pkt, co jest nowym rekordem kra- 
jowym oraz rekordem mistrzostw, 
2) Clausen Islandia — 7297 pkt, 


Echa wizyty piłkarzy 


Ostermeyer (Francja) mistrzyni En- 
ropy w pchnięciu kulą. 
3) Tannandćr Śżweecja — ` 74175 
pkt, 4) Widenfelt Szwecja — T:005 
pkt. 5) Sheurer Szwajcaria 
6.944 pkt. Adamczyk zajął 7 miej- 
sce, mając 6.361 pkt. W trzech 0s= 
tatnich konkurencjach uzyskał on 
następujące wyniki: w skoku o tycz 
ce — 3,90 m tnajlepszy powojenny 
w Polsce), w rzucie oszczenem 
16,56 m, w bissun na 1500 m- — 
3 WE Wy.okność na 4 m Adam--"k 
za trzecim razem strącił tyłko nie 
znacznie ręką. i 


Chód na 50.000 m, w którym ucze 
stniczyło 17 zawodników, wygrał 
Dordoni Włochy, w czasie 4.40:42,6, 
przed J. Ljunggrenem Szwecja ` 
4:43:25,0 i V. Ljunzgrenem Szwe” 
cja — 4:49:28,0. 


zw. zawodowych 


w Finlandii 


Cała prasa Finlandii wyraża się bar 
dzo pochlebnie o grze piłkarzy pol- 
skich związków zawodowych, w cza- 
się ich ostatniego pobytu w Finlandii. 

Gazeta „Suomen Socialidemokratti” 
pisze min.: „Polacy pokazali piękną 
grę i zwyciężali bez trudu. Cechowało 
ich doskonałe opanowanie piłki i do- 
bra orientacja. 

Polecy dali nam lekcję dobrej gry 
w piłkę nożną. 

Dziennik „Vapun Sonna” chwali u 
Polaków szczególnie formacje defen- 
sywne wyróżniając Sobkowiaka. Su- 
szczyka i Wieczorka. Przyjemnie by- 
ło popatrzeć na doskonałe przygoto- 
wanie techniczne piłkarzy polskich — 
stwierdza sprawozdawca sportowy 
dziennika. 

Gazeta „Helsigin Sauomat* pisze” 
„Polska piłka nożna ma w Finlandii 
dobrą markę. Drużyna CRZZ w pełni 
podtrzymała tę opinię prezentując się 
z jak najlepszej strony. Godnym 


Wyniki zawodów 
ligowych 


W dniu wczorajszym odbyły się 
zawody o mistrzostwo pierwszej li- 
gi piłkarskiej. A oto wyniki: ' 


W STOLICY: Kolejarz — Związ- 
kowiec Warta 4:1, 


W KRAKOWIE: Ogniwo Cracovia 
— Budowlani 2:0. 


Kogo ujrzymy na tinau 
w czwartek, dn. 31 b. m.? 


_ Jak już donosiliśmy, 31 bm., to 
jest we czwartek, ŁOZB organizuje 
w hali „Włókniarza” na Widzewie 
propagandowe zawody bokserskie. 
W zawodach tych wezmą udział na- 
stępujący zawodnicy: 

Ze „Związkowca-Zrywu”: Nowak, 
Potocki, Stasiak, Zajączkowski I, Za 
jaczkowski II, Taborek i Skalski, 

Z „Ogniwa“: Strzelecki, Kaczma- 
rek, Gampe, Piórkowski. 

Z „Unii (Piotrków): 
Borowski, Maciejezyk. 

Z ŁKS „Włókniarza“: Różycki, Ję- 
drzejczyk, Lubeski, Nagajski. 

Z „Widzewa”: Stanikowski, Zacha 
ra. 

Z „Kolejarza“; Jaśkiewicz, 

Funkcje sekundantów pełnić będa: 
Kasznia, Cyran, Gancarek j Brzęcz- 
ka. W czasie walk widzowie zosta- 
ną zapoznani z systemem jawnego 
sędziowania. 


Wystawa sportowa 


Związkowca-Zry wu 


We-wrześniu KS „Związkowiec- 
Zryw“ organizuje wystawę sportową 
obrazująca dorobek klubu na prze- 
strzeni lat 1946 — 1950. Wystawa 
ilustrować będzie działalność klubu 
wyrosłą na tradycjach ZWM oraz 
osiągnięcia klubów wchodzących w 
skład obecnego „Związkowca-Zry- 
wu”. Wystawa obrazować będzie po 
nadto i osiągnięcia „Związkowca-Zry 
wu” po reorganizacji naszego sportu, 
to jest po wcieleniu do niego kilku 
klubów. 

Wystawa trwać będzie 7 dni i uro: 
zmaieona będzie występami świetli- 
cowymi. 


Adamus, 


podkreślenia jest wysoce sportowe Zza. 
chowanie się Polaków-na boisku. Ga- 
zeta wyróżnia szczególnie Włodarczy= 
ka, Wieczorka, Aniołę i Cieślika, któ- 
rzy są graczami dużej klasy, 

W podobnym tonie są utrzymane 
sprawozdania innych pism. 


Pierwszy dzień 


zawodów lekkoatletycznych - 
LZS—,„Włókniarz* ` 


W dniu wczowajszym na stadionie 
ŁKS „Włókniarza* rozpoczęły się 
dwudniowe zawądy lekkoatletyczne 
pomiędzy reprezentacjami Ludowych 
Zespołów Sportowych i Zrzeszeniem 
Sportowym „Włókniarz”. 4 

Po pierwszym dniu zawodów w 
ogólnej punktacji prowadzi „Włóke 
niarz* 75 punktami przed LZS 
67 pkt. 

Techniczne wyniki przedstawiają 
się następująco: 


KONKURENCJE MĘSKIE: _ ; 
Bieg 100 m mężczyzn: Antonowicz 


| „Włókniarz* — 11,7 zek. 


Bieg 3.000 m mężczyzn: Szewczyk 
„Włókniarz* — 9 min, 27,6 sek, 

Skok wzwyż: Pyzik LZS — 1,75 m. 

Trójskok: Szyguła: „Włókniarz“ 
— 12,98. 

Oszczep: Panek LZS — 49,91, 

Sztafeta olimpijska: „Włókniarz“ 
3:34,6. $ 
Pchnięcie kulą: Prywer „Włókniarz“ 
— 15/06 (trzeci wynik w Polsce). 


KONKURENCJE ŻEŃSKIE; 

Bieg 200 m: Milewska LZS 
27,4. 

Dysk: Peskówna „Włókniarz“ 
84,80. 

Bieg 60 m: Słomczewska „Włók- 
niarz” — 8,2. 

Skok w dal: Golańska LZS 


4,82. 
Sztafeta 4x100 m: LZS — 58,1. 
Dziś, o godz. 9,30 dalszy ciąg zæ% 
wodów, 
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